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JnySuie horoskopy. „Y o u n g  będzie w ięb d y k ta ­
torem  E uropy —  pisze n ow ojorsk i „H erald 11 —

Yornsg dyktatorem gospodarczym Eisropy
' Kraków, 21 lipca.

1 Stosunek Sianów  Z jed noczonych  do Europy 
« l3 ( jj  g ru ntow nej zm ianie, kl.óra znalazła  do­
b itny  -wyraz w obradach obu konw entów , za- 
rów iio ranublikańskiego ja k  d em okratycznego 
z ok az ji wyboru kim dydatęw  do godności pre- 
zvdi nfa o tanów Z jednoczonych. K and yd at re­
publikański, obecny  prezydent C oolidge, już 
poprzednio okazał, że je s t z.wolennikiem w spół­
p racy  nad sa n a c ja  gospodarcza Europy, gdy 
zgodził się na to , ażeby gen. D a w os liiety lko  
w ziął udział w obradacli m iędzynarodow ej ko- 
r. isii rzeczoznaw ców  dla odszkodow ań niem iec- 
IcicJi, ale naw et był je j  rim m od iik izącym . N a­
leży dodać, że gem. Da.wes został d esygnow a­
ny na k an d yd ata  do w ice-prezydentury Stan ó w  
Zw dnoczonych. Zrobiw say ten pierw szy kro k , 
s to ry  byl zerw aniem  z polityką n iein terw en­
c ji, republikanie jió jó ą  d a le j po te j Linji.
- K and yd at dennik ratów  do prezyd entury S ta ­
nów  Z jed noczonych mr. D avis, nie jest, i n i­
gdy nie był zw oi: m ukiem  n iein terw en cji, co  
udowodnił ja k o  am basador w Londyn te w la ­
tach  1 9 J9  do 1921 . Program  d em okratów  o ty - 
łe  je s t  obszwnwj.yzy, żo obok europejsk ich  
spraw  gospodarczych o b ejm u je  la k ż e  p o lity cz­
n e , jak plan zw ołania k o n feren c ji dla o g ran i­
czen ia  zb ro jeń  na  lądzie, tudzież uznanie po­
w agi L ig i Narodów.

T a k  w ięc po p ięcio le tn ie j b ierności zaczy n a 
\m eryka od gryw ać czy n n ą rolę w spraw ach 

E u ro p y . Niem a na k o n tyn en cie  europejskim  
tak ieg o  p o lity ka, k tóryby  nie pow itał z ra d o ­
ścią  tego fak tu . Od szeregu lat panu je w Eu 
ropie .przekonanie, że be-/. p o lity czn e j i finanso­
w e j in terw en cji A m eryki nie zdołam y przepro 
w adzić ani sa n a c ji gosjK xłarexe j, ani zabezpie­
czenia pokoju . K ażne słow o, wypowiedziane, w 
B ia ły m  Domu w W aszyn gton ie , albo na W all

N iechaj to bedzio dow odem , ja k  bardzo A m e­
ry k a  pragnie pom óc E u rop ie, "zw łaszcza, że p. 
Y o u n g  przed swoim  w yjazd em  do E u rop y od­
b ył k on feren cje , z Cooiidgem  i w ybitnym i fi­
nansistam i . Sąd  n ow ojorsk ieg o  dziennika nie 
je s t  przesadny. Y o u n g  należy- do kierow ni­
czy ch  osobistości n ow ojorsk iego  św iata  finan- 

, . , , , .  . . sow ego. Z a jm u je  naczelne stanow isko w  „B an -
nie c z e k a ją c  na  ew entualne uchybieniu, m om iec- korg w  C or m ration'*, w „Intor-
kio za iii;)u ,nvać ja k  n a jp ręd ze j am ery kań sk i - G eneral E le c tr ic  C om pany11, a  w resz-
go cz łon ka kom isji reparacy jne-j, tudziez J 0 * U c , T, „M iędzynarodow ej Izbie H aM Io w e?'1. On 
zastęp cę. Ja k o  kand yd at w ym ieniany j e s t ; t(J. jegt ;iutorcm  p , Z(-w ażnoj cz ę ś d  sprawrózda- 
Ow en Y oung. A czkolw iek w iadom ość ta  nie zo- n ja  kom isji rzeczoznawców-. N iezapom niane u- 
s ta la  je szcze  potw ierdzona urzędow nie, p r a s a , 0(id a ł E uropie d y k ta to r  żywnościnw-y 
n o w o jo rsk a  uw aża ją  za fa k t  i sn u je  zen po- H 0 0 v er —  oby Y o .m g  oddał Europie podobne

G e f r a u d a e t y  w  b a n k a c h  n i e m i e c k i c h
Walway k a s je r  — E rach  na tls  zm żki franka francuskiego

Berlin, 21 b u ca  (A W ). W  osta tn ich  d niach bezwartościowe weksle. Z obow iązania 
w y k ry to  w  b an k ach  niem ieckk-li k ilk a  poważ­
nych defrandacyj. Z nana ju ż  d efrau d ac ja  je s t

tych
spekulantów  g iełd ow y ch  w ynoszą przeszło pół 
miljona marek złotych. W  B an k u  D arm sztadz-

usługi gospodarcze.
-oo-

Pmmikm Mmmmm
SiiiifiiMiii

tSzyhka i rzeczow a ak cja  delegatów am erykańskich
Londyn, 21 lipca (A W ). O gólne w^śżenię j pom yślne rezu ltaty , do czego w zn aczn ej m ierze 

k o n feren c ji lon ły ń sk ic j w skazu je , iż trud ności i p rzy czy n ili- się zręczna ta k ty k a  delegatów  am e-
w-prawd/.ie są  v/ielkie, lecz istn ie je  dobra wola 
u członków i tendencja do uregulowania 
wszystkich spraw, tfem bardziej, iż delegaci a- 
merykańsey nalegają na pośpiech. P ew ien  pe­
sym izm , z jak im  odnoszono się do k o n feren c ji, 
ustąp ił m ie jsca  nadziejom , że konferencja wyda

rykańskich. ^Odnośnie do udziału N iem iec sp ra­
w a w-eiąż iie je s t  je sz cz e  uregulow ana. J e -  
(Inakże w obec .stanow iska A m eryki zdaje się, 
żo rząd n iem ieck i zostan ie  w ezw any po u k o ń ­
czeniu prac ku m isy j.

   — O0  -----------

o ty le  za jm u jąca , że w f i l i jl  -fran k iu ro k ie j B a n - 1 kim  w B erlin ie  zdefrnudowano przeszło 400.000  
ku R zeszy  sia ry  k a s je r  dał się uw ik łać k ilku  1 marek zl. D efrau d acje  pow ktaly na tle  krachu  
m łodym  gieldziarzom , k tó ry ch  uw ażał za b a r - ! giełdowego, wynikłego z nieudanych spekula- 
dzo b o g aty ch  i k ó iy m  w yp lpcał p ieniądze na cyj na zniżkę franka francuskiego

Berlin, 21 lip ca  (AYY). W iadom ość o p rzy ję ­
ciu przez kom isję  II k o n o fcren c ji form u ły kom ­
prom isow ej w L ond ynie, p rasa n iem iecka przy­
jd ą  z wielkiem podrażnieniem. D zienniki, k tó re  
daw niej zv/alczalv p ro jek t D aw esa, obecnie w y ­
stę p u ją  pod acm -scin k o n feren c ji z zarzutem , 
że k o n feren c ją  od stąp iła  od je g o  zasad. „Bbr- 
s< n Zeitung*- pBzu, że uchw ały  kom isji rozry-

dzaju zamiarom. „D m dsche A llgem oine Z tg .11 
pisze: S y tu a c ja  , jć s t  ta lia  sam a, ja k  podczas 
w o jn y . A n g lja  i F r a n c ja  z w s z y s tk im i  swoim i 
sprzym ierzeńcam i nie m ogła rozw iązać proble­
mu Nierniec. I  znóu m usi p r z y jś ć  z pom ocą 
A m ery ka, iak  iiodczas w o jn y  z tamkam i, a  tc - 

liiem ędzm i.

DyiKasiu bm:t ’ lo«a ts Sauntle
(Telegram  własny „Nowej R e fo m y 11).

_ V arszawa, 21 lipca. N a d zisiejszem  posiedze­
niu B e n a tu , k tó re  rozpoczęło  się o godz. 9  rano, 
n a  porządku dziennym  znajduje się dyskusja 
budżetowa. O bJcn i są prezyd ent R a d y  m ini­
strów  G rab sk i i m in ister spraw- w ew nętrznych  
H ucbnci P ierw sze przem ów ienie w y cło sil se­
n ato r B u zek , k tó ry  w  ogólnymi zary sie  przed­
stawił budżet za rok 1924, wedle uchwa’ Sei- 
mu.

Z  Kcfa poslćw żydowskicn
(TelPSTsm w*asny ..Nuwej Upfnrmyró.

W arszawa, 2L lipca. O negdaj od było się ple- 
n a m «  posiedzenie )jarlam enta.rnego K o ła  ży- 
dow-slliego, na  którem omawiano taktykę ży­
dowskich senatorów w stosunku do ustaw ję­
zykowych. P o s R em a w k ró tk iem  przemów-ie- 
rtńi sk re ślił d ziałaln ość K o ła  w- u b ieg łe j ses ji 
se jm o w ej.

Powoiaitie ozkuków  do Państwo­
wej Rady spttżyweów

(Telegram  własny „N owej Reformy").
W arszawa, 21 lipca. D o państw ow ej R ad y  

spożyw ców , utw orzonej przy nńn. spraw . 
jW ew nętrz., pow ołani zosta li pp. .Mielczerski, 
(dvr. Zrzeszenia spółd zielczego Sp ołem 11, pos.

w a ją  p o rjek t D tnresa w je g o  najw -ażniejszyeh 
uiroet W Nowym Jo rk u , '.sywxńywalo w Łuro- ip u u k ta d i. D ’a1(go  rząd niem iecki w inien ja k / w a ru n k i. N iczego s:e  me nau czyli i n iczego me 
pie natyebm iastow i! i głośne ech a. D zisiaj E u ­
ro p a  w ita  polityczną i gospodarczą inlerw .ni-

raz z pieniędzm i. P rzypuszcza się  ciąg-le, że^dy
m ożna rozstrzyg n ąć problem  N iem iec bez po- Zaremba (PPSV. Ja n  Kmita, pos.’ Gdyk (Ch.*D.'. 
rozum ienia z N P m eam i. Chcą nam dyktować oniz J .  Bromarz. ÓVs/.ysc\ w yżej w yiniew ^ńt

c ję  Ammwlu z tą  sam ą rad ością , z ja k ą  w ita ła  
w  r. 1917 w ypow iedzenie przez W ilsona w ojny 
m ocarstw om  centralnym .

D la teg o  też obecność tnr. K e llo g g a , am ery ­
kań sk ieg o  am basadora w Lond ynie na otw-arciu 
k o n feren c ji lon d y ń sk ie j w-ywolala ja k  n a jlep ­
sze w rażenie i b y ła  kom entow ana pow szech­
nie jako  fa k t bardzo pom yślny. Nie zm nie jszy ła  
leg o  w rażen ia d e k la ra c ja  rnr. K ello g g a , że nie 
posiada on tych pełnom ocnictw , w ja k je  za- jwy wśród Polaków w Niemczech w zrasta co- 
epatrzeni są inni dolega,ci. W y starczy ła  sam a raz bardziej. W  d zieln icy  p ierw szej gó m o ślą - 
obocnosć je g o , tudzież zapew nienie, u  
gnie on p om agać w p racach  k o n feren cji.

najostrzej wypowiedzieć się przeciwko tego r o - , zapomnieli
ĝ g-aiTiram. aaaifKMmraiBnE- a n . g K a r a , , ,  -  ̂ a 2 Ł  ̂  a c  „tai-mw/masmia

różani zostali jako przeds<aviciele organiza- 
i zrzeszeń spożywców, n ato m iast wielkie

olsu rarii w M m  ® Bmmń izmnis się
N a jf r u d ts le r s z e  J e s t  F jo ło ż e a i e  P s ł a f i ó w  w  F r a s a o h  T 7 s s h t5 d n :c h

Berlin, 21 lipca (A W ). Na w alnem  zebraniu 
Związku Polaków w B erlin ie  d eleg aci poszcze­
gólnych  dzielnic stw ierdzili, że ruch narodo-

B y ł to dobry prognostyk . Ju ż  po Jdfku 
dinacli podczas obrad kom isji I ., k tó ra  za jm u je  
się san k c jam i w razie uchybień n iem ieckich , 
delegat, am ery k ań sk i Loga.n złożył n astęp u jące  
ośw iadczenie: Rząd Stan ó w  Z jed noczonych
zgodzi sio na to, ażeby  ob yw atel am ery k ań sk i 
zasiad ał i g łosow ał w k cin is ji ro jK iracy jne j na 
ten  w ypadjp;* gdyby kom isja re p aracy jn a  m ia­
ła  stw ierd zić d ęższo uchybienia N iem iec prze­
ciw ko planow i D aw esa. P rzed staw iciela  A m ery­
ki będzie m ianow ać kom isja  re p a ra cy jn a , ty l­
k o  w razie, gd yby cz te re j członkow ie kom isji 
reparac.', in e j nie m ogli zgodzić się n a  k an d y d a­
ci, zam ianuje, go T iw bunał rozjem czy  w  H a­

dze. P ia sa  n iem iecka pow iada z przekąsi in, że 
je s t  ro sukcee F ra n c ji. My s tw ie rd z a n y , że je s t  
to su k ces Całej Eu repy.

( ‘o w-ięcej, w ytoińia się n aw et m yśl, ażeby

pra- j sk j 0j  od czasu w-yborów przechodzenie robet- 
ników- polScicli z n iem ieck ich  związków- s o c ja ­
lis ty czn y ch  do związków zawodowych polskich 
wzmaga się gwałtownie. W  d zieln icy  II (Niem 
cy  środkow o-pólnecne'), I l l - c ie j (W e s tfa l ja ) i 
V -te j (pograniczti.) św iadom ość narodow a budzi 

jaEB«G2tassaa^xitiEiEsaauBia:, . i .k

się coraz w ięce j n.im o n a jrozm aitszych  prze­
szkód. Majbardzitj truchle i uciążliwe jest poło­
żenie dzielnicy IV-tej (P ru sy  W schod nie), gdzie 
teror nienuecki i brak Iuózi i pieniędzy są  w-

w a lc e  narodow ej tirzeszEodą n a jc ięższą . Z ebra- 
m cm  U m  Z w iązek P s ia k ó w  -\y N iem czech 
stiviordzil w ielką o rg an iz jicy jn ą  i ideow ą łą cz ­
ność m iędzy i\szy?tkiom i dzielrńcam i w w a lce  
o ducha n aro d o w eg o  lud ności p o lsk ie j w  Niem 
czach.
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tfTBnł.TiSBMyłłr̂ BłgKa

Mili a n t y ż y d o w s k i
Berlin, 21 lip ca  (A W ). Z M onachjum  dono- łab y  zm ianę k o n sty tu cji R zeszy . W niosek  

sz ą : F r a k c ja  Y o lk isch e  postaw iła  w niosek o- Vólkisch3 idzie w kierunku wyeliminowania 
grauiczający silnie prawa ludności żydowskiej żydów z urzędów- publicznych, ograniczenia ich 
w Bawarji. O becnie k om isja  k o n sty tu cy jn a  so j- liczby  na wyższych uczelniach, wykluczenia od 
m u b aw arsk iego  rozpoczęła nad tym  w nioskiem  sfttdjów wyższych żydów obcokrajowców, oraz 
obrad y, jed n ak  na w niosek p rzew od niczącego niedopuszczenia żydów do stanowisk nauczy-
b aw arsk ie j p a rt ji  ludow ej od ro czy ła  d ecy z ję  na 
najbliższe posiedzenie, gdyż u ch w ala  oznacza-

cieli w szkołach wyższych.
-0 0 -

1X1 wo
c j j
miasta w liczb ie 5, k tórerónają praw o w ysian ia  
do R a d y  sw oich delegatów , dotychczas z pra­
wa tego nie skorzystały.

Kcnfereflsja pel^Ko-iibłiyoka
'I arszawa. 21 lip ca (AIv). K o le jn a  k on feren ­

c ja  rnńiistrów- spraw zagran icznych  państw'bał­
tyckich i Doiski odbyć się m a w d niach -Ig do 
18  Sierp nia  ̂ w lle ls in g fo rsie . O m aw ianą bodzie 
umowa arbitrażowa i prawdopodobnie wspólna 
taktyka najbliższem posiedzeniu Ligi Naro­
dów.

Siata litewska w Kłajpedzie
Kłajpeda 21 bpea (AW). P od czas w yścigów  

w K la jp - lz ie  m ial m ie jsce  in cy d en t, k tó ry  o- 
btirzyi głęboko społeczeństwo miejscowe. P e ­
w ien Oficer litew sk i z au w aż-ł, że n a  bram ie 
p iach  w yścigow ego j^w iew a. flaga kłajpedzka. 
Oiicer zaządal natychmiastowego jej zdjęcia i 
wywieszenia flag, litewskiej, grożąc represja- 
n  ' vr razio n iew ykonania tego  rozkazu . F 'a ćp  
zdjęto ku oburzeniu ludności, k tóra saTka, że 
Litw a nie szanuje gwarantowanej autoni i 
K.ajpedy , barw kłajpedzkich.

!S1S J3 pcłkff Pircó 51 KsMcatłl
K a io w .ce , 21 lipca (P A T ). W cz o ra j oi>cho- 

dził 73 pp. sw o je sw łęto  pułkow e. P o  porań mj 
pobudce od b y lc się  w  otw-artej k a p licy  obok 
k o śc io ła  ó .a r ja ck ie g o  nabożeństw o, w k tó rem

w zięli udział wojewoda Bilski, marszałek Sej­
mu Wolny, konsul francuski i kierow nicy  w ładz 
cy w iln ych  i w o jsk o w y fh . P o  nabożwństw-ie od 
była^ się na  u licy  D-worcowej defilada. P o po­
łudniu o godz. 15 odbyło się w- koszarach  i 
K asy n ie  oficersk iem  śn iadanie n a  k ilkad ziesiąt 
osób, w k tórem  w-zięli udział k s .‘ ad m inistrator 
.apostolski Illon d  .p rzed staw iciele  w ładz w-oj- 
sk o w y jn  i cyw ilnych, oraz w-iele w ytńtnycłi o- 
sobistośoi tu te jszego  społeczcńst,w-a. 'W ygłoszo­
no szereg  toastów . Po południu od były  się  na  
p lacu  k o szar zaw ody w<y)skow-e.

Zw rot ko;ony albańskioj 
prawem u wtaśoicieiowr

L ondyn, 21 lip ca  (A W ). K ró l an g ielsk i za­
kom unikow ał ab isyń sk iem u  n astęp cy  tronu, że 
zam ierza oddać dw nastji ab isy ń siiie j koronę 
króla Teodora, którą w roku 1863 umieszczono 
w muzeum Wiktorii w Londynie.

ITSISS^BSg^aw sw rasrpsi

Liss i
(Oryg. kuresp. ..Nowej Reformy11).

S t .  N azaire (B re tan ja ).
Ja z d a  do F ra n c ji  n a jw y g o d n ie jsz a  teraz md 

rzem . Z Gdańska, clo IIa v ru  jod zie się wjwaw- 
-'zie 4  dni, a le  droga ta jo s t  odpoczynkiem . -— 
łk rę t fran cu sk i „P o lo g n e11 zapełn iany do o- 

starn iego  m ie jsca . K to  nie zam ów ił zawczasu 
b iletu , sk azan y  na niew ygod y I i i  k lasy , gdzit 
ja d ą  R usini na  ro boty  i  em ie-ranci ro sy jscy , 
n ijęazy  kióryirn  są  łiczn j daw-ni d y g n ii r'is. W  
l it  I i II  przeważą- ję z y k  polski. Ja k ż e  inac.zcj 
czu je  się teraz P o lak  na  ob-czyźnie. niż jirzeu 
w o jną. Słow o, k ió rr  d aw n ie j w-ywołj-w-ało 
w zruszenie ram ion, dziś budzi st-m jiatję  i u- 
przejm ość. O kręt, to ju ż  F r a n c ja . Do H a»ru  
p rzybijam y w  nocy , rano dopiero m ożna w-yjść 
po k ró -b ic li form aln ościacii. Ja d ę  przez n a jro - 
m a n ty ez n i-jsz ą  jjz ę ś ć ’ F ra n c ji ,  przez R orm an- 
d ję  W&zędzdo zieleń i k w iaty , jed złe  się wśród 
sam ych  ogTodów, rozśm ianych w promiennern, 
upalnem  słońcu . Na calem  w ybrzeżu rozsiane 
liczne m ie jsca  kąpielow-e, jeszcze nie przepoi-1 
nione, bo sezon g łów ny zaczyna się tu  z koń­
cem  lipca. ze w zględu n a  szkoły . Z cudzoziem ­
ców  n a jw ięce j Anglików-, k tórym  ja k  nam (z 
w-ysoką w alu ią) im ponuje tan iość  F ra n c ji. ZŁ 
fran k  fran cu sk i d ostać m ożna praw ie t.yle, co u 
nas za zło ty . D obre, w-ytw-orne p e n sio im y , 
nad sam em  m orzem , w m iejscow oścm ch zna­
ny ch  ród 20  fr„  w od leg le jszy ch  znacznie ta ­
n ie j. M ą -Się w nich w iększe w ygody, niż u nas 
w. n a jw ięk szy ch  hotelach .

Ju ż  na  p ierw szy rzut oka uderza każd ego 
p rzybrw -ającego wy suk a kultura F ra n c ji. Nio 
się nie obniżyła, racze j w yszlaohetniała, w e ­
szła w ew nątrz , nie rozpraszając się ju ż przez 
k ilk a  lat.. U derza już sw o ją  zew nętrznością . W  
urządzeniach, naw et najskrom niejszy  cli nigdzie 
n iem a te j pow szechnej w- E uropie od N iem ców  
zapożyczonej tand ety , w szystko , co  nas o ta ­
cza , je s t  ładne, mówi o sm aku m ieszk ań ca . J e  
go ob e jście  u jm ujijoc, a  p roste  —  je d n a ć  m usi

STEFA.N JA TATARÓWNA.

liii e& fiiilii?
(Z  c y k lu :  „ K Ip p z c '*)

^  .  (Ci:|g (kliszy).

Ale w ew nętrzny g łos, ten , k tó ry m  dusza 
ow iła, n ie. ch cia ł mu potw ierdzić teg o , ra-c-zij 

buntoiwał się i w-ołał:
—  Łudzisz sielne. —  B y łe ś  w L d y  szc.ześliw'-

B y łem  szczęśliw szy złudzeniom .
A  m oże innego szczęącia n iem a? Tora,z je ­

stem  szczęśliw y j>ra,wdą. A le praw da m e je s t  
s7-ezęśoiem. Jo s t  ozeiruś w ięce j, niż szczęściem . 
^  czem u, m a ją c  to w ięce j, pragniesz s z ć z fic ia
d aw iiog0 9

^la-by ji st człow iek  i w yzw olić nie może 
duszy p o *  cz y ste j. S ła b y  jest.. W iem , żo to , co 
m am  teraz , je s t  w ię ce j, niż szczęście , a  tam ­
te g o  p ragnien ia  zw yciężyć n ie m ogę. C bciał- 
w m  je szcze  raz, choć raz jed en  zobaczyć te 
°,czy . Ą b y  m ię ch o ć zajurowadziły do cłia-ty, 
a °y  .mi d ały  n atch n ien ie . W szak  w szelkie na- 
rohnieiue, k tó re  teraz m am , w spom nieniem  je s t  
tam ty ch  oczu, a bez nich nie b y ło b y  naw et ̂ 0<?ZUj ci KH7Ć, llltei i
ty ch  obrazów , na-wet ty ch  m yśli.

ró A l l ^ C,1»r0CZU ju ż  llieiIia n a  ziem i 1 n iS 'iy  I IIJi, nic m yśląc. Nie będę cierp iał. P om yślę 7e 
- e- Moze zmrnia n ie  stw o rzy  ju ż  n ieró y ! raz. że je s te m  drzewem i śp iew ają  w m oich

tak  pięknego sp ojrzen ia . Nie m iałbym  ju ż te ­
raz s iły  na  b o rykan ie  się  z losem . M ożebym  
tenaz zad iżał przed niebezp ieczeństw em , choć 
rozum  m am  w iększy , niż w ted y .-N ie  um iałbym  
ju ż znosić tych  trudów  —  bo poeóż —  d la ko 
go?

D al w iecznego żyw ota...
A ch  (Ha w iecznego żyw ota...
A  je ś li ten  żyw ot będzie m ęczarn ią , ja k ą  

teraz czu ję? ...
Co? Czujesz m ękę? T y , m ędrzec, ty , k tó ry  

w iesz. ż’e ziem ia m arą je s t  i prochem , a  się- 
gn ą lek po w ieczne w-artości!

D laczego te p tak i śpiew -ają? One są  tak ie  
szczęśliw e! B ym  m ógł znaleźć drogę do ch a ty ! 
Tam  w- -chacie cóż mię cize-ka?

Sam otność, i m yśl. J a k  c iąg le ... ja k  c iąg le ...
A  potem  w y e li jl i ł  się lcsiężyc i ośw iecił od­

raza ca ły  las. L tc z  p u stebńk nie w raca ł clo 
ch a ty . G łow ę op ad  o dłonie i p atrzał na  szczę­
ście  lasu .

D obrze c.lioć p atrzeć n a  szczęście  innych. 
W iifu , że las  je s t  szczęśliw y, w iem , że szczę­
śliw e są drzew a. Śp iew ają  im słow iki, w szj-stko 
się zlało w jed nem , cicłiem  św ietle , w szystko 
je s t jedlic m życn-m pogodnom . D obrze im. Nie 
m yślą , nie szarpią się. nie czu ją : żad nych pra 
roueń, ni okropnych złudzeń. B ęilę  trw ał z nic 

ii. niu m vśłfie N tV. UcdŁ

liściach  słow iki, śpiew -ają ca łą  n o c, a  ja  szum ię 
lisem i. P od em ną kw iaty , trawrv  i m cliy , w-szyst- 
ko rozk oły san e  w- te j pośw iacie. D obrze m i —  
dobrze, bo czu ję , że niknę ja k o  człow iek , ja k o  
ja .  N ie cz u je  siebie —  nie czu ję  sieb ie . T a k  
p acu n ą k o n w aljc . Zapach an ielsk i. M oże tu ta j 
^-stąpili aniołow ie, k tórzy  w ra ca ją  od kp iących  
ludzi i spoczyw ają .

A iń o iy  Jx)że: u k ó jc ie  m o ją  głow-ę!
'NTie b yło  w iatru , w ięc ty lk o  w  te j ‘d sz y  do- 

clm dził d alek i poszum m orza.
E ly śza ł oddech śp iących  kwiatów-. J a k  to 

dobrze, że one są  szczęśliw e!
. P rzetrw ał ta k  god zin  parę i k się ży c  chow ać 

ST  p oczął za las  P ra g n ą ł w-rócić do ch aty , 
l i ’7 0 ,cor;iz ciem n ie j i coraz tru d n ie j przedo­
s ta ć  sito przez g ą szcz . P rzed zierał się jwzez k ło- 
t ) .  rozryw ał p oklębione g ałęzie , sk a k a ł przez 
bagna. M tem  z ciem n ości b ły sn ę ły  ku niem u 
dwie źren ice. Z dum iał się  —  o k rąża ły  go. —  
Je s z c z e  chw ila, a  ju ż w-skażą ustom  m ie jsce  
nieobronne. „Y ip e ra  —  V ip era  tu rp is'1 —  w y­
szep tał. T e ra z  ju ż w iem , /bzem je s t  k ob ieta . 
Ż m ija. Ona przecież ta k  sam o p a trzy ła  n a  n ie­
go plonaccm p tezą m a, sz u k a ją c  m ie jsca , gdzie- 
by go ugodzić, Tak. —  przecież ten  niegd yś 
b ia ły  k w ia t żm iją się, ..adow itą, w strętn ą  po­
kazał. P ozw oliła  się w ielb ić , obd arzać, d ać so v 
bie im ię i splendor je g o  im ien ia  i ld am aia  nro 
ło ić . A przecież w  każd ym  je i  p ocału nku  b y ł

m  ______
m d, a w- uśm iechu bezw stydnym  nóż. T o , co 
m u się  U n ie j w ydaw ało p iękne, było  m y sią , 
o tam ty n,. J e j  radość,- je j  żyw ość, b ły sk  o w/u, 
w szy stk o  było  przepojone m iło ścią  je g o . Mi- 
loŚGią e sy  żądzą - - -  k tóż od gad nąć m oże? Ozyż 
isto ta  ta k a  koch ać może n a  praw-dę? ileż  
k łam stw a przebiegło przez je j  u sta . ile  wwkrę- 
tów- w ym yśliła  je j  g ło w a, nie odda teg o  żaden 
czlow-iek. Ja łcb y  w szystek  rozum  św iata  w ysi­
la ł się na  to, by  stw orzyć sam o k łam stw o. T o  
'.k o ch am 11 z m yślą o tam ty m , b y ło  praw dzi­
w ym  krzykiem  serca . P o ca łu n e k  Ju d a«zow y 
zdaw-nł się  żarem , łączący m  w  n ieśm ierte ln o ść 
dw-ie isto ty , —  a w-yraz tw arzy  bvł ta k  n ie­
w inny, gdy się u spraw ied liw iała % podejrzeń  
że zdaw ała się w tedy św ięta , k tó re j d o ty U  
ręka  grzesznika.

O! v ip cra ! K.tórvż cz łow iek  zrozum ie ogrom  
tw-ego IdamsLw-a? K ijn sz to w n e  je s t ,  ja k  w aza 
arabski j ,  misi tźow-Mdej ro b o ty , —  skrr-to  je s t  
ja lp  podziem ny prąd, n ieod gad nione, n iby  im j- 
w j  ższe ta jem n ice  ziem i, a  ubrane w najw-y- 
k w in tn ie jsże  szaty .

I  przypom inał sobie, ja k  różne rzeczy , k tó re  
ja sn e  sta łjr  mu się dopiero poźno, ju ż po 
w szystk iem , g d y m u się  n a  k oń cu , a le  za to  
od raz u otw-orzyły oczy . T e n  ry cerz  złotow ło- 
sy , p ięk n y , s iln y , g ib k i —  p ieśni cudow ne p-od 
je j  oknami^ śp iew a jący  w n o c ta k ą , ja k  dzi­
s ie jsz a . P ieśm  o m orzu, ró k w ia ta ch , a  n igdy o ,

m iłości P rzecież  p atrzy ła  n a  m ego ta k  sam o, 
ja k  n a  in n y ch , czyż m ógł się  d om yślać? Ja k  
on sio cudnie śm iał, ja k  pokornie jia trz a ł na 
r ią  i d la je j  zachw ytu  n araża ł życie  w szran 
k ach . C zegóż się dziw ię? R o b ił to sam o, co ja ,  
ty lk o  m ial w-ięcej szans.

A  nie. O na b y ła  ju ż m o ją ...
I uśm iechnął się j.u ste lm k  Ja n .
J a  filozof, m ogeć to  mów-ić? K tó ż  je s t  w-la-. 

sn o ścią  drugiego cz ło w iek a?  Kaw-et nad ży­
ciem  zw ieiząt m i joeddajiych nie m am  w-ladzy 
i wń lo d zie je  sie bez m e j w oli...

U  aija tym czasem  od sunęła się, czu jąc, żc ją  
zauw ażył człow iek i R ż a ła  w spokoju .

Czuw asz, a  nie' śm iesz jesz cz e  mię sięg n ąć —> 
ja g  niegd yś ona. T a k  spoko jn ie  czek ała , gdy 
dom  opuszczę, na tw arzy śladu zn iecierpliw ie­
n ia  ra cz e j ja k iś  sm utek udany, żc pó jd ę. —  
A w duszy szal radości. Um ówione było  wszyst-. 
k o , lecz  św ietnie zak ry te

J a n  ch cę  zabić żm iję. J a k a ś  okropna s iła  
nie pozw ala mu. Usta w ykrzyw ił ta k  boleśnie, 
ja k  k to s, co sobie przypom niał rzecz straszn a”. 
G dyby og k to  w ted y m ógł zob aczy ć, p rze ląk ł­
by się te j tw arzy . Oczy p a trza ły  b łęd n ie , nie 
w idząc, u sta  b v !y  w ykrzyw ione boleśnie, z 
g ard zieli dobyw ał sie  je k  przytłu m iony, ch rap : 
liw y..

łt-
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.każdego. k to  się zetkn ie  z tą  s ta rą  ku ltu rą . 
'A le n a jw ięce j m ów ią o n ie j p am iątk i, w ielk ie  
dzielą sztuki, k lóre  się widzi na, każdym  kroku. 
W ta k ie j m ale j N onnandji jakaż, m oc p ięknych 
zab ytków  rom ańskich i g o ty ck ich , Każdy m ia­
steczk o  w iększe ma ja k ą ś  s ta ra  k ated rę , j a ­
kiś piękny kościół, Szczytem  w ycieczek je s t  
góra S t. MU Iw] na g ran icy  Brelam ji, na k tó re j 
stoi średniow ieczny k lasztor Nad zato k ą , na 
w y so k ie j, g ia n ito w c j górze stoi potężno opa.c- 
tw o, k tórego  fundam enty kładziono w 11 w. 
D zisiejszy  k lasztor i kościół je s t zabytk iem  w 
m a le j części rom ańskim , w w iększe j g o ty c ­
kim . Zew nątrz, wśród olbrzym ich murów, w y ­
g lą d a ją cy ch  ja k  ja k a ś  w ie lk a  ta trz a ń sk a  sk a la  
widać cm lne koron!-i g o ty ck ie j części kościo ­
ła . resztę, zasłan ia ją  mury k lasztorne. D zieło 
olbrzym ie pod w zględem  k o n stru k c ji i p iękne 
ja k  o ealośó." K ażd y szczegół obm yślony prz.cz 
cz łow iek a, k tó ry  by I m ądry i ,  tw orzy! rzeczy 
now i'. P okazu ją  w muzeum p o stać  odlaną z w o­
sku tego przeora, k tó ry  plan obm yślił i n a j­
w ażn ie jsze  rzeczy przeprow adził. J e s t  tam  ol- 
l>rz mia sa la  p rz y jęć  na potężnych kolum nach, 
pod n ią re fe k tarz , obok sa la , gdzie grom adzili 
się m nisi na  w spólne czy tan ie  i w spaniały 
dziedziniec, o toczon y  dwoma rzędam i cienkich  
różow ych kolum n z gran itu , każd a u g ó ry  rzeź­
b iona in acze j. S tam tąd  cu dny w idok na  zato- 
kę.

Gdzie sp o jrzeć , z k tó reg o k olw iek  okna r ó ż ­
n y c h  sa l, w szędzie p ięknie. W szy stk o  tchnie 
sp oko jem , tak potrzebnym  do k o m em p lac ji. —  
Morze i p iasek , n iesk oń czon ość w  barw ie i 
k sz ta łc ie . W szy stk o  zlo to -n ieb iesk ier ja sn e  1 c i ­
che —  ty lk o  podczas przypływ ów , zw łaszcza 
w ielk ich , w zburzone. AJe falo o p ad a ją , i do 
duszy m nicha,, p atrząceg o  na sp ienione fa le , 
w ra ca  pew ność, że burze m ija.ią —  z o sta je  c i ­
sza  .i w ieczność. J a k ż e  g łęb o k ie  m u sia ły  bvć 
dusze, któro- tę  r z r c i  s tw o rzy ły , ja k  niepospoli­
te to życie . W śród  w alk średniow iecza, w śród 
gonitw y za zdoby czam i, tu grom adzili się lu­
dzie, m y ślą cy  o rzeczach  w iecznych, otoczen i 
pięknem . T o  piękno stw arzali sobie sam i. N ie­
m a tam  jed n eg o  szczegółu , k tó ry by  od biegał 
od ca ło śc i. W  muzeum na górze wiszą obrazy, 
któro m nisi m alow ali, p łaskorzeźby  z a lab astru , 
k ości s łon iow ej, m isti m e  obrazy z d robnej s ło ­
my-. W szy stk o  to robili ludzie, k tó ry m  nio w y ­
starcza ! św iat ów czesny , szukali od n iego od­
dalenia i ciszy .

Na ta k ie j n ied ostęp nej sk a le , w śród m urów , 
na k tó re  ni.min m ocy  lud zkiej ani s iły  natu ry  
żyli sam i. -—  Ani m orze, ani ogień , an i mfe-:>, 
me p o trafi zn iszczyć ich d z id a . T am  m yśl ludz­
k a  m ogła p racow ać bezpiecznie i m y śleć  o n ie ­
śm ierteln ości.

Pod  k lasztorem  p ow staw ały  z czasem  dom y, 
n iek tóre  z nreh je szcze  zachow ane —  jed en  
naw et z 13 w. pokazu ją jego w nętrze. .Meble 
należą  do n a jp ięk n ie jszy ch  rzeczy  i rzeźby w 
drzew ie —  z każdego okna b y ł w idok ira m o­
rze. M aty  dome-k, a le  ja k ż e  p iękn y . Mimowoli 
przychodzi m yśl, d laczego człow iek  zniszczy! 
piękno ży cia  codziennego —  dlaczego otoczył 
się lan d e tą . A by w ięce j ludzi m ogio m ieć w y­
godę. I  nic w iecu j. Czy k ied y  pow róci je szcze  
w ygnane p iękno, w- każdym  razie nio prędki). 
T e raz  je  niszczy  człow iek b og aty .

Żegnam  p iękn ą, zieloną N orm nadję, by zo­
b a cz y ć  dziką B re to n je . nim w rócę do p racy  w 
P ary żu . Dr. St. f .

Goście bałtyccy w Krakowie
Zapow iedziany przyjazd gości b ałtyck ich  n a­

stąp ił w sobotę w ieczornic. Na dworcu k o le jo ­
wym z jaw ili się  celem pow itania: w iceprezydent 
m iasta Wieipus, sta ro sta  T eh crzn lck i, nadiusp. 
P . K . P . Pollm an i grono przed taw icicli prasy 
k rak o w sk ie j.

O godzinie 8 ‘50 za jech ał pociąg z K atow ic, 
z k tórego w ysiedli pp. naczeln icy  m in isterja lm  
b iu r prasow ych państw  bałtyck ich , a  to pp. 
T e s lo f (F in ła n d ja ), Oiderm an (E s in o ja )  i Bu- 
mati3 (Ł o tw a ) w tow arzystw ie d elegata M. S. Z. 
p. Sk iw skieg łł. P o  krótkiem  pow itania goście 
ndali się  do hotelu celem wypoczynku.

N iedzielę' geście  b a łty ccy  pośw ięcili zw iedza­
li d  m iasta, jeg o  zabytków  i pam iątek.

W  ciągu przedpołudnia oglądnęli- w ięc, opro­
w adzani przez dziennikiuzy krako>vsldcb, zbioiy 
Muzeum Narodowego, zbiory p. Jas ień sk ieg o , 
Muzeum Czartoryskim i i dum M ate jk i, poczem 
udali się  n a  śn iad m ie  w Starym  T eatrze , wy­
dane n a  i cdi cześć przez prezydjnm  m iasta.

Po południu zaprowadzono g o ś ć  na W awel, 
gdzie podziwiali katedrę, sam zam ek i zbiór 
arrasów . Iu form acy j artystyczn ych  i konserw a­
torsk ich  udzielali goścmin pp. dr [Suczkow siti, 
i Oieś.

Po pzzejażdee na kopiec K ościuszki w rócili 
goście  b ałtyccy  do m iasta i udali się  do S ta ­
rego  T e a tru  na obiad, urządzony przez Syndy­
k a t dziennikarzy krakow skich.

W  om edzie w zięli udział —  poza gronem 
dziennikarzy —  wojewoda K o w alko w ski, ncwo- 
m ianow any kom isarz rządowy m iasta K rakow a 
w icew ojew oda W awrausch i w iceprezydent im asta 
Wielgus.

W  czasio obiadu to ast na cześć gości w ygło­
s ił im iei.iem  Synd yka!u  J a n  lir. Tarnow ski (w ję ­
zyku francuskim ), k tó ry  wspomniawszy o wspól­
ności losów i in teresów  Polski i państw b ał­
ty ck ich , w zniósł okrzyk  na cześć Finland ji, 
Es ton j i i Ł c t wy.

Im ieniem  gości o Joow ied ział w języ k u  an g ie l­
skim  p. Oiderman, który podreślił g łębokie w ra­
żenie, ja k ie  na nim i je g o  kolegach  zrobił K r a ­
ków, to staro żytn e centrum  k u ltu ry  polskiej 
w  k tórem  ja k  w zw ierciad le p rzeb ija  się dusza 
narodu polskiego. P. Oiderm an zakończył swą 
mowę w zniesieniem  w  ręce  prezydjnm  S y n d y ­
k a tu  toastu  na cześć p rasy  k rak o w sk ie j.

X c m i s a r z e m  r z a d o  ym

a f l L
z o s t a ł  w i c e w o je w o d a sil

i i ;

W aw ppw soh
twie, w roku 11)07 został starostą w Łańcucie., w 
roku 1910 kierował jednym z dapartam ent6 w n a­
m iestnictw a; w roku 1910 otrzymał tym i i ch ara­
kter radcy namiestnictwa, w  dwa lata potem z-o- 
s :ł  mianowany radcą namiestniotwa.

Z chwilą kreowania województwa- krakowskie- 
: go ,dr Wawrausch mianowany ziortal naczolnikiem

Z po u-oclu śm ierci s. p. Ja n a  k a n te g o  Pode- wydziału saroo-rząJo-wugo w województwie. Na
jro w icza  opróżniło się stanow isko  prezyd en ta ’ tein rumowisku otrzymał krzyż oficerski orderu 
's to i. król, m iast i K rako w a. ! „Udro, Ironia 1‘oWki". Po ustąpieniu wojewody Ga-

W ed lug § 42  sta tu tu  m iasta  K ra k o w a  z G ic-c kiego i nonunao.ji na to stanowisko obecnego
paźd ziernika 1 901 , Dz. u. k r  N r. 108 , R a d a , wody fi ow aiikow .kiego, w kwietniu b. r. ob-
ir.ioj.-4 ■ d ok on ać w inna w c iąg u  dni 14 w yboru  1 >1ł. J r  rtam m fcko wicewojewody.

IV dniu w czorajszym  w ojew oda K ow alików - 
sk i w ysiał do prezyd jum  m iasta  n a stę p u ją ce  
pism o:

Do P rezyd ju m  M agistratu  s to i. k ró l, m iasta  
K rak o w a, na ręce w icep rezyd enta p inz. .Jó ­
zefa S areg o  w K rakow ie.

now ego p rezyd en ta. P oniew aż jed n ak  R ad a  ta, 
p ow ołana do życia je s z c z e ', w okresie  p rzed ­
w o jen n i ni i w  w iększości sw ej u rzęd u jąca  już 
około la t 13 w obecnym  sk ład z ie-zg o ła  nie od ­
pow iada zm ienionym  w pośrednim  czasie  s to ­
sunkom  społecznym  i ekonom icznym  in łasta , a  
nadto uzupełniana k ilk ak ro tn ie  nio w  drodze 
u zu p ełn ia jących  w yborów , lecz  sposobem
k o o p ta c ji, w zględnie n o m in acji, za tra c iła  po- 1 przedstawił go członkom prezydjum m iasta, ja to  
n iekąd  ch a ra k te r  is tn ie ją ce g o  legaln ie  c ia ła  ki-miis.rrza rządowego, poczem odbyła się M iii*
sam orządow ego - -  a tem  sa.mem i zdolność dwugodzinna konferencja prezydjam m iasta z ko-
praw ną do prow adzenia tego ro d za ju  a k tu , ja k  | misarzem rządowym w sprawach bieżących aclau- 
w jb ó r  prezyd enta m iasta , przeto  na zasadzie ustracji m iejskiej.
8  53 pow ołanego w v żej s ta tu tu  rozw iązu ję n i - ! . 11 konieroncj(*■ °  i — n n e r  tirToii mrunio

U a n  Z G rJ N T J S L C ! Y  B E T T E R
oidynaje jak w falach ubiegłych 
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Drowi WawraaiMcłiowi gimua miasta Łańcuta 
w uznaniu jego zasług naduia godność honorowe- 
gc obywatela mńiaista Łańcuta.

u p z ( ) e k H T n i a  y r z e a  
komisarza rządu

Dzisiaj o godzinie 9 rano wicewojewoda dr 
W awrausch zjawił się w prezydjum m iasta w to­
warzystwie wojewody K ow alkow skiego, kto , z

tir W a w ra u 3 ch  o b jął liatych-

n ie jszent re p re z e n ta c ję  gm inną w- K rak o w ie  a  
spraw ow aniu fu n k c ji p rezy d en ta  m iasta  pont- 
ezam  panu tó-rcew ojew odzie drowi Zdzisław ow i 
Wawrauschowi w ch arak terze  k o m isarza  rz ą ­
dow ego, p o zo staw ia jąc  zarazem  nad al w  urzę­
dach  pp. w iceprezydentów  inż. Józefa Sarego, 
inż. Karola Rołlego i dra P iotra W ielgusa.

K om isarzow i dodana będzie R ad a  przybocz
g.łosem  d orad czym , k tó re j sk ład  l ic z e b n y , s ly tnClj)m  ;e Mfe ^ ' 7  przybocznej 

ż^Nj.n , J  J ; i x :  „ u n . fto najbiizszycn dwóch um.
na z
i osobow y zostanie tv na jb liższym  czasie  usta 
lony . Od zarząd zenia n in ie jszeg o , o ile niem 
rozw iązano R a d ę  m ie jsk ą , słu ży  te jż e  R ad zie  
praw o odw ołania się w ciągu  4  tygo d n i do m i­
n isterstw a  spraw  w ew nętrznych  przez ty m e z .' 
wy dzia 1 sam orządow y.

R ozw iązan a R ad a m ie jsk a  po m yśli cy to w a- > 
nogo w y że j § 53  sta tu tu  je d y n ie  ty lk o  do w n ie -j 
s ien ią  w spom nianego re-kursu n a  posiedzeniu 
przy zam k n ięty ch  drzw iach zgrom adzić się  m o­
że.

O tem  prezyd ju m  m ag istra tu  zaw iadam iam . 
K o m isarza  rządow ego w prow adzę w' urzędow a­
nie av pon ied ziałek  dnia 21 lip ca  br. o godz. 9  
przed południem .

W o jew o d a : K o w alikow ski w . z.
* *

Nowo mianowany komisarz rządowy m. K rak o

miast urzędowanie.
Ju tro  o goęii.uiie 10 rano przed-tnwią się kom i­

sarzowi rządowemu naczelnicy wydziału.

Skłail fasady przj/boeaneJ
Ja k  się dowiadujemy, Rada przyboczna, która 

[ow cłam i ma być, jako o-rgan doradczy przy bo­
ku komisarza rządu, składać cię będzie prawdopo­
dobnie z io  do 30 członków. Pow ołanie i ufcon-

nastąpi w cią-

SEN SA C M JN Y SKA N DA L NA OLIM PIA D ZIE

Pa.ry^ź, 21 Jiijrca.
ih-zy końcowym poiedynku na szable wydar-zylj 

się niebywały dotąd podoza» iłgirzY-k (rtimpijskiich 
ska.iuial, który s[!ow'odoAv:d wykluczenie z zawo­
dów Palitii'ego, uujiepwzego włoskiego szorinionza, 
■&o róiwmiaż jest piem szyrn tego rodzaju wyp.ul- 
kiotu na i>lii'iiipjadzie.

W łoscy sj.(.v,'mierze, przeztiaeJzraii J o  z.rwo-lów, 
starli się naprzód fet sobą, przyoz-em poetwoiSi -,ię 
bez żadneg-o oporu pobić Puliabe-nni, by w ten 
spo.-ob do rozsitwygającoj walki z innemi narodo­
wościami wypłać swegio najlepwzogb siz-ermierza ze 
świeźami sńłam:

Prezydent jury usunął skutkiem t jo ti  iiit:doi[ui- 
szcizainyc-h praktyk -włoskiego sędziego-. Cumo, 
a gdy również AA’ęgieirbid sędzia, kova>cs, wycofał 
s.ię z zawodów, molY swu-jąp to tara, że \Vłosi nie 
AAiilc-zii av sposób lionoiroAAW, ji-ohiegt Putilti ku 
włoskiemu sędziemu, Sa-Melli, oświad-azając mu,
że jeżeli Rowaci? będzie dalej mówił, to  zostanie 
fa-zy.stoiAYskiin obyczajem  obity kijaimi. W krótce 
znów zamieldoiwat frau-cu-ki wachm iotirz, żo AYłoski 
szc,rm,ier>z, Sassona. zagi'07.ił takiem  bticicm fra.n- 
.canskaemu pulliow-nikowij S-ieu\ Te zajścia spoAAo- 
dowaly wykluczenie P u !iti:ogo z zawodów.

gu najbliższy
Przy XJOw.ob’Avarwiu czlonkÓAy Rady przyboczii-zj 

uwzględnione będą pizedewszystkiem kfuby, re- 
prezentoAvane av Radzie m iejskiej.

Ja k  Av‘iadomo, od.ńośnc zarządzowie wo-jcAródz 
tw a, rozAćiąiziijące Ra«ię m iejską i mianujące ko- 
mitsaniz-a nząLlx;-AA'cgo, pocoeta«'bi nadal w urzędach 
.wicc*pretzyidentÓAv RoSłego, Sarego i W-ielgusa.

WiceprezydcAiici nie Ayejda av .skład Rady przy- 
Loazmej, lecz urzędoAYać będą w dotychczasowy m 
cbarakteize, prowadząc dalej stro je  agondy.

P o t r S j i e  j i o s  l e s z e m e  R a d y  m .
Ja k  w-iadomo, na czw artek, 24 bm., awołaine 

bvin {oriodzcuie Riuly m iejskiej, eeiem dokonam i  
wyłiorów prozyPenta m iasta.

W obec nom inacji komisairaa rządu, wc cizwnar 
tek odbędzie «suq poufne posiedzenie Rady m iej­
skiej, na którem  Rada miiejska zastaai-owi się nad 
sprawą ewentualnego wniesienia rekursa (to mini- 
sterstwa- spraw wewnętrznych przeciwko zarzą-

wa, rjĘ Zdzisław W awrauscti, urodził się av DtoIao- ' dzeniu woj(;Avódz-tAva.
byczu av roku 1S65. s-Uidja prawnicze ukończył na  « *
uimvcrsYłec.ie Iworyskim, gdzie równileż uzjeskał ^ . ___  „  , ^ J .
.dopień doktora praw. Początkowo dr Wawrausch ROZW IĄZANIE R A D Y  M. W E LW O W IE, 
pracował av proku-ra>to-rji i kra-jowej dyrekcji skar- „Kurjer Lwio-w -kr1 w. związku z row iązaniem  Ra­
bu, pocze.m przeniósł s;ę do służliy administracyj- iry miasta Krakow-a notuje pogto-skę o moiKwośoi 
uo-yiiiiityczaiej. Azercg la t pmtooHBt w unmiestn-ie- rtyzwiązuiiia Ytkże i Iwowskt-j Rudy miejskiej. 
.«eassa"E-wscsT:iiia:_.--» :  jŁ jsjeatsaM raW lBBH BH IB wl^BBwgriWłgsEai sta aeaigBgg--J B B H I H B H B M I m

PtiAkiH E4Ł7&13 U .ifEJń  ,1
E le k a .c ta b a  w  fe ietfu  c r s ^ s -r o is lr y

(Od naszego korespondenta).
Paryż, w lipcu.

Nie zdaję wara dokładnych s p ra A vo z d a ri z jio- 
szczogótnych dna olimpjady, zaiiiim borylem najle j- 
dzie m eja T(»l;u;ja iistoiwua —  up-rzcd/.a ją  szybki 
telegram. Mimo i-o opiszę wam ten dzień zaw'odÓAv, 
któiy  puzostawiił nas AYSzystk-ich jrnd przykram 
wra-żeniem, a o którym  może nie nadeszły dokła­
dniejsze Aviadomośeii.
^U jiał dos-zeui do zonitu (o j"  av fliectiu), równo­

cześnie jwwieirzc było panie i duszne. Na trybu­
nie, o-donioinej dachem, hTOJreo było wy.-ieidizieć z 
gorąca. A  przecież w tafci sk:wrair wdaśuie zaraz 
po trzc-ciiej d.uto hasło do startu. Otios country 
(10.000 metrów) biegu naokoło skadj-onu po tere­
nach podm iejskich, a  później poprzez ufieizild i 
drogi do miejsoowościi Porcb-emić i z pc/wroteni 
do stadjioiiu. Stanęło d-o biegu przeszio 40 iooruku- 
rentów. Prze&zlo połowy z iń c i nio zobaczyliśmy 
już tc-go dnia. Nurmi z R itolą  na czele drużyny 
finlandzkiej, rr-yprize-dizciiii n a  pA nyszych drvóch 
kilom etrach przez znakomitego szwedzkiego bie­
gacza W idćgo, AA-y.rAYrJi się naprzód i przyszli do 
mety. Cały szeieg biegaczy orndlal na równych 
etapacli drogi. Szweda Turessona otirazu zarvie- 
ziono w groźnym stanie do szpitala. Tragiozme 
zaiste wi-iowKko mieliśmy w samym sta-djioiiiic. Po 
fcnomenakiym Nurmi, który  skończył ten piekiel­
ny Ling 10 kilom etrow y av 32 m. 5-1 i 3/5 s. zupeł­
nie ŚAvitż_\l. tlrugiru przybył R itoia , porządnie zma- 
clia-ny o paręset met.rÓAv z tylu w7 3-1 m. 19 2/5 5. 
Szwa-d Mdde wbiegi do stadjo-nu i runął przy bra­
mie bez przytomności. A m eij kawi-u Jokustou do- 
{ iega resatkam i sil yt 35 m. 21 s. Anglik tlarpen, 
Jflady, ja k  trup, puda ,podnosi się i  na sam ej me­
cie z.noAA u upada. Hisz-paTi Audia w-k-racza. przez 
bramę M aratońską 'już nicprzytonaiy i bieg.uiic w 
nrzeciwnym kierunku. Knzycizą doń, lli-z.pan za­
wraca, okrąża się w Lóiko, pada. Pada trzeci F.fct- 
lamlc-zyk. Francuz Marchal na ostatnich siu me­
trach idzie ,zataczając się zygzakami. W  60 ni. 
od mety runął, dźwignął się, w lekł się przez 10 me 
tiów . aż legł bez ruchu w  50 m. od końca biegu. 
Francuz Lauvax dochodzi, kulejąc i cliAYĆejąc się 
na nogach. Jeszcze 10 niedobitków przywlecze 
się av podobny sjiO-ób, gdy z po-zortalej trzydzie­
stk i przeważna część padła w drodze, albo na sta- 
djonie.

Oburzenie wybucldo powszechne na TA^zykanlów 
MiędzynarodoAzego Kom itetu Olimpij&kicg-o, którzy 
jiowinui byli przez elem entarną wprost- przozoT- 
ność jwzenieść bieg na lżejsze i m-n-iej skAv-ame gio- 
dziny popoludni;ii\A7e. Ale z drugiej strony, jak i 
imponujący przykład nadludzkiej energji i poświę­
cenia daiii ci atleci, którzy, goniąc ostatkiem  sil, 
wlekii się do mety av obnon-ie ssstamdjlru narodo­
wego, gdyż bieg liczył się meitylko indywidualnie, 
ale i  dla drużyn krajoAvych. Fudandja, d-zdęld aAvła- 
szcza swemu łegendarncnui dziś atlecie  Nurmie- 
nni, u-zy-skaia piurwŃze m iejsce z 25 punktami. 
Stany Zjednoczone drugie z 10 , uuktami, F ran cja  
trzecie z G punktami.

Dość żmudną dla widzów, ale jedną z najw a­
żniejszych m.aoifebilacyj atletycznych je s t Birisię 
ciobój (Dekatldon), którego drugą połowę roszo- j 
graao  av tym siódmym d-n-iu. Rozm aitość prób, j 
>rzez któro przochody.i każdy boukurorit, świad­
czy o luinnotiSjnym, AA’.szeoliS't.roiunj7m jcgio rozAyoju,1
jako  doskonałego ’ aśJeity av przcciwBlav£eauii do- 
ciasm-j spccjałiizacji rekoYdoAYoj. Wyższość przy­
gn iata jąca Stanów Zjednoczonych, które zyskały 
największą ilość zivycięstw specjalnych, Avy>ka;z»ła 
się także 5 w te j dziiedziiifm, gdz.io Otfeoiru z 7710 
3/4 punictami j^oibił rekord św-iatoiwy Awra-z ze swo­
im kompanem Nortoucan (7.850 9 ja.). Daiwtny re- 
kord-ow'iec Klumiaorg (FiiiLi-ndja) zajął t-uzecie 
m iejsce (7.329 4 p.). Z Polaków brał udzlai w tycli 
zaAiijtia.oli tyliko ji. Cejzik. W gremie tych potę­
żnych ry.AAtałii nie mógd liczyć na ziwycięstwo, ale 
ogoleni spisai się bardzo dzielnie, skoro av sizeire- 
gti 34 kokmrantónr zajął jeJcnasit-e m iejsce z 6302 
puktanni. Oto roz-u/ltaty, osiągnięte prze-zeń at po- 
jedyucizj7ch próbach: 1) bieg' na 100 m. —  11 4/5 
sek., ^) skok na długość —  5 m. 68 ctm ., 3) ciska- 
vue kuli —  11 m. 875 mm., 4) skok na wysoJ.ośi^ 
1 m. 70 sitm., 5) bieg- na 400 m. — 52 2/5 sok., 
l>) bieg na 110 pij z pirzegrodami — 17 4/5 -rek., 
*7) mkfSatjfe dysku ( te o d o  m iejsce) —  37 m. 385 
mm., 8ji skok o tyce —  2 m. 90 chn.. 9) oiabaiaie 
oszczepu —  46 m. 237 nun., 10) bieg im 1.509 m. 
5 in. 11 3/5 sek. Pirzy aa irkszcui wyitrcnio-waiiiiu i z 
odrobiną -śzczęśoia mógłby być zakwałifSkowaiuy 
zu .cznie Avyżcj.
- Jeszcze jeden rekord ŚAvi'iaionvy pobił w skoku 
potrójnym (z rozbiegiem) dwa skoki piaw ą i le ­
wą nogą na  twardym ga-unoie —  A ustralczya 
W inter z 15 m. 593 mm., drugim był Bruneto, 
trzecim Punlos, cztyartym Rcinio, fo^-ym Janson , 
s-zórńym O ja .

E . W oroiiiecki.

YACHTiNG
W  ostatniej niemal chwili przybył na olimyjadę. 

nasz żeglarz B riesO rn eisler i stanął 2 b. m. do 
zawodów av Meułan na łodziach mouotype (prowa­
dzi jeden tylko .amator). Htaw7ał do dwu przed- 
biegów: w pierwszym przyszedł 4-t.y, w drugim 7-my

ZAPAS Ni CT!ń/0
W. toczących się od kilku dni walkach zapa­

śniczych, styl grecko-rzymski, podzielonych na sześć 
klas wedle wart, wzięło ud jia ł dwu Polaków: Bę 
kaw ek AV lekkiej i Ckulic^-Kozaryn w średniej 
Obaj z Warszawy i ueznic wie mistrza Pytlasiń- 
skiego wykazali znakomitą szkołę, a tylko brak ru­
tyny w spotkaniach międzynarodowych. Oknlicz-Ko- 
zaryn osiągnął dotychczas m jlapszy rezultat z Po­
laków we wszystkich działach, dochodząc do półfi­
nału. Położył Veuve’go, S zw a jcara ; Vidal B arra- 
"binę, Hiszpanja; T a y js ra , Turcja, który ustąpił. 
Przegrał tylko z Lindfoisem/Finlandja, poczam wuół- 
finalo z Grbićem, Jugosław j >. Gdyby był położył 
Hrbića miał zapewnione czwarte miejsce Rękatrek 
mial mniej szczęścia. Zaczął wprawdzie od zwycię­
stwa lud Payl.desem, Grecja, lecz pouem z koleji 
uiegł dwa razy (Praks, E «U n,a i Askihave, D anja), 
odpadając z konkurencji.

Kraków , 21 lipcu.

D O D A TEK M IESZKAN IO W Y DLA URZĘDN I­
K Ó W  PAŃ STW O W YCH . Na naibliższe-m posic- 
dizaniu Rady iniiriis-trów7 będzie rozpatryAYainy pro­
je k t razpiorządzenia. Rady rmni-strów, który, zgo­
d nie-z  usteuwą z 12 -zenwAYa b. r o dodatiku i r 
m ietzkam a dla fuii.kojona.rijuszów państ-woiwych, 
zawierać będzie normy wykonawczo do u stan y . 
D odatek mie£zkaMioAvy Avyplacony bę4zi:e za czas 
od 1 czeiTAYua do 1 sierpn-ia, pjira-AYclopiOidiO.baie jo- 
dno-ozośuie z wypłatą sierj»rLiową,r  to jest w  dniu 
ł  frierptnia b. r.

R O ZW O J SZ PITA LA  O. O. BO N IFRA TRÓ W  
W  K R A K O W IE Z dniem 15 bm. rozsz-emmo zna­
ną dotoroYizjTi-ną działalność s-zpntaila O. O Boni­
fratrów , przez Oihworzcnie ofldziaiu choró-b uSau, 
nosa i ga-rdia. Oddział tem rozporządza na raizie 12 
łóżkami, oraz pokojem  do badań, urządzonym we­
dług najuowbzych ztu-.ad higjeny i toclmiśk leozmi- 
ezej. KiciowmiLctAA'0 oudziaiu powioreonio clroAAi 
W . Swie.rziowi, b. I asystentow i kliniki otofcigfoz- 
nej u.niAv. Jagiellońskiego. ChoTyolt niezamożnych 
przyjm uje się boz.platróc codzieunio od godzimy 10 
do 11 Irauo.

W YD A W A N IE W IZ IMIGIł A C Y JN Y C H  DO 
A M ER Y K I. Czytamy av tygodniku „Wy-chodżca11: 
W ńbieżącym  tygodniu konsuiu.t am erykański ro­
zesłał do Iurij 0'kn;.lOAvycl) zawi-adoimeniie, że do 
Avyc,liodźeÓAV, posiada.jąieyoh już wtey am erykań­
skie z roku ubiegłego, Avytsłi:ime zostaną specjalne 
.kurty wstępu.

Ccicm otrizj-mainia nowej Avi-zy im igracyjuej, ka­
żdy AYychodżca m n lK i przcds-tawnć ■ wyszczegól­
nione av karoie AYstępn dokumenty.

PicrAA7s-ze k arty  AVś'tępu dla AAyaliodźcÓAY, posiia- 
da-jącycli już stare Aańzy, Ayyelaine są ua. bit żąey 
poniody/alck, 21 lipca, av którym  to dniu konsulat 
iu m ciyk afW d  TozpoCizyniii w ydaw a.ńie wiiz^fmigTa"' 
eyj-uycli.

B O JK I NA NOŻE. W  dniu wczorajszym zglo-il 
się  elo p-oiicji s-zoreg oBÓlj^lp-okalcozonydi av bój­
kach na noże.

(e.z) K R A D 7IE Ż  NA PLA Ż Y. Urbańczyk Kaz. 
doniósł policji, żo podczas ikąijńoii skradziono mu 
s-po-dinic z dok-umontamii i większą kAvoitą pie.mię- 
żną.

Tfe) A RESZTO W A N IE OSZUSTA. Onog-daj 
[Hizytirzyma.no W ilhałnią Wetitsteiina, zmamego oszu­
sta, k tóry  AAiszędzie pioniaAYal sio za .akadomika., 
miimo, iż uikończył ty fco  4 k lr Jy  no.inailtie. Wort- 
st-oiiui aircRatowano za uchylamic się od p&A.4n®ości 
AYoij.-lk-oweij i  oitteta.AAiLono d-o więzienia woijskiowogo 
ua ul. M/Oinitcbuipiioli. Woftółltóa av diw ili Arkroozo- 
r ia  poiiojl -ulkirył sic ay szafie.

AW ANTURA O W Ó D KĘ. Pomiędzy Avłaóciiciie- 
lem karczm y av Pirokoiaimju a Romanem W olken- 
śem , roboilaiikiem z Piasz.owti, pnizysizlo dio aAYau- 
tury, ptomlenYaż ka.rczmairz nio chciał sprzedać; 
W-oJkeinf-iow-i Avódkii. W  ozasiie kłótni wła-śaieiiol 
karczm y portcraelii W-oiikeinśą. Rannego opatrzyło 
ipog-ośowio i prizcwnoizło na oelck/ia.1 chirurgiczny 
sjiJital-.t św. Łazcr-za.

POD KOLAMI RO W ERU , iraigorza-ta W ilczyń­
ska, la t 38, została pnz ej ech arna pirzez rowerzystę 
niezuainogo nazAyiska.

(fyz) TRĄ BA  PO W IETRZN A . Ja k  nam donoszą, 
jodezas sobotniej buizy w uikoiicacli Czoohowic 
powstała silna trąba powietrzna, k tóra porwała 
żebraku AA-iejsniogo i udenzyła nim o dirzoiYO. Nie- 
saęzęś.iAAy zgoiął na ndejiseu.

P R Y M IC JE  K SIĘD ZA  CHIŃCZYKA W  KCNI- 
NIE. Dnia 6 bm. odbyły siię av konińskim kiościc- 
le parafjaCniym prym icje ks. Jó zefa  K aing B a, wy- 
ciiiwwauea jj. Ja k ó b a  Chiłd, kasjora miiojsco-we-j po- 
AvSfctowej kasy kom unalnej.

Uroczystość ta nadwwyc.zaj zainteresowała miej 
seową luduioiść, pon-ioważ ks. Kain Ba je s t Chiń­
czyku ern.

Jó zef K aing B a , będąc m a ły m  e-liiiopcr-m, z o s ta ł j 
porwany av erzesio wojhy ro sy jsk o  japońskiej przez, 
żołnierzy rosyjskieli, którzy go przywieźli do Mo-1 
liylewa nad Dnies-t.rem, Małego Chlńeizyka zab rał  
d la zabawy jeden  z oficerów ro sy jsM ch , który 
pr.zeAAiiózł go do Kam ieńca Boidoiakiego i następ­
nie oduąp-ii s-AYojumu zn ajo m em u  urzędnik  owi ro- 
śyj--lrfem u.

Z-imieszkaly AvÓAvcxas w Kamieńcu Podolskim 
p. Chika. dowiedział się o znęcani-u się navd bie­
dnym uhłopcem^ postenSp się oćbbrać go z rąk 
prześladowców i ciemięży cieli i zajął się jego lo- 
Se-m. Przy pomocy miejs-coiwego prołiosr/Cize, n 
obecnie biskupa ks. Piotr:* Mań!koAvskiego, oduat 
go do gimnay.j-um w K-rakoAvic. Po ukończeniu 
gimnazjum K aing B a  Ustąpił do seminarjron du- 
cboAAUiego księży Misjom,a.rzy, gtóLe oitrzymał śwtię- 
coiiiio kapłańskie w  c-zerw,c-u roku Bieżącego.

Obecnie ks. K aing Ba wyjeżdża do Ameryki 
Południowej av celach m isyjnych.

SAMOLOT DLA LIG I O BRONY P O W IE T R Z ­
N E J PA Ń STW A . Z W arszawy donoszą: Bawiią 
cemu w Paryżu p. T . GarszyiiŚK.iemu, AAÓceiprczc- 
sowi L igi Obrony Poiwioi«iz.nej Pafcit/wa, oraz pod- 
[młkoiwnikoAvi Grzędzii sk  emu, juj seikretarz-owu 
generalnemu, udało się nabyć dla, Polskie-j Liga 
Obrony Pow ietrznej Państw a po cenach initzmiwr- 
nio niskich w firmie „Hen.ri P otez“ sam olot m eta­
lowy typu „P otcz“ pośredniego pomiędzy dużym 
aparatem  a typem „Avioine.ttc“.

R 0 Z 3 I0 R K A  P R A W O SŁ A W N E J K A T F D R Y  
NA P L a CU SA SK IM . Rozbiórka Katedry na pla­
cu Saskim  —  ja k  nam telefonują —  pogitępuie

szybko naprzód. Rozbiórka postępuje równocze­
śnie tak zewnątrz, ja j i wewnątrz gniuchu. Kopu­
ły ?ą już zuiiisioiiie, obecnie kierowmiichwo ziaojińu 
j : koustruko.ie żelazne, Mo.odkie usuw amie moizaj-*' 
ki ukończone zostanie w najblizsu-yek (trbu.eh.

D EM O N STRA CJE P R Z E L  GA! AGH EM GMINY 
Ż Y D O W SK IE J W W A RSSA W TE^W  uib agiy pią­
tek przed gma-che-m gmii-ny żydowskiej w W arsza­
wie zgromadził się tłum bozęo$łołriycA,l którzy do- 
m.igaLi się zaąiotnóg. Dem onstracja bozrofumi.ytf! 
była o tyle groźna, że jeden z członków zarządu 
gm,imv. p Gcibblum, z.osta-i pobity, nemojisiłir-acjt 
U. była w związku z ogólnem niozadowoiaKtccn 
z wyniku wyborów do zarządu gflłśny, który, jak  
wiadoniw od cza iu nr*wyrch wyiiorów nie możo 
sp o k o ,jn ie ob ra d-o wa ć.

MATCH POWODEM SA M O BÓ JSTW A . Z \Y*r-
szawy ilonoszą: Onegdai o godzinie 9 rano w uiits. 
szkaniu m-.it.ki sw ojej przy ulic-y Mars.-zaIkowokwB 
Ł 143 wystrzałem k rewolwer., w skroń pozbawą 
sic życia 19-lcuu Mak>ymiljan Konliaim.

oanui-bójca praco,wal w firmie ,.Kureau“, lecis 
już on ilwóoli m iesięcy po,z osra wal bez zajęcia. Co 
było bt zpcśredruiu powodem rozpacziiwi.go czymu. 
nil- wiadomo.

Stwierdzono tylko, żć. pnegdaj rano kłócił się 
ze swoją młodszą siostrą, które- z u ich jiójdzie na 
ma,tcli Am ataiow z Peicnią, a kro będzie pilnował 
mieszkania.

W godzinę po rozmowie rozległ się tragiczny 
strzał.

PrzewsezLony do szpitala św. R ocha, zmarł po 
godzinie meczami.

TRAGICZN E SK U T K I NIEOSTROŻNOŚCI. —  
Grono wycieczko więzów, kfftrzy z Kazimierza nad 
W isłą udał,, się łodzią do pobliskiego Janow ca, po 
przybyciu zaala.nn-owane zostatO-ińołud-zkim krzy­
kiem, wydobywającym się z plebanji.

W ycieczkowicze pobiegli na plebanię i tam za­
raz na wstępie, w kuchni, przedstawi! sio ich o- 
ezotn straszny w-iduk.

Na podłodze leżał rozkrzyżowany trup kobiety 
w kałuży krwi z wyszarpaną połową t warzy.

Idąc za siadami nieludzkiigo wycia i spazmów, 
znaleziono w sąsiednim pokoju księdza na wpół 
oszalałego z rozpaczy, wijącego się po podłodze 
i krzyczącego: „c-o ja  zrobiłem, Matko N ajśw ięt­
sza, co ja  zrobiłem11!

Po chwili na m iejsce wypadku zbiegło się nie­
mal całe m iasteczko.

Ukaizało się, że ksiądz zajęty  był w kuchni czy­
szczeniem broni m yśliw skiej, w lufie k tó re j znaj­
dował się niew yjęty przez, zapumnionie laidunou 

Fa,uilriy traf znządzał, że broń wypaliła właśnie 
w chwili, gdy gc-spody-ni zbliżyła się do księdza, 
aby mu oznajmić, że driad  na stole 

kpowieu-ziawszy się, że gospodyni nie żyje i żo 
wszelki ratunek je s t bezskuteczny, udłowut orl- 
chrdzą-ćy z ru-zpaczy od 7-myslow ksiądz popełnić 
sam obójstwo przez wypicie truerzny, zdołano je ­
dnakże zamiar jeno «  ostatniej chwili udał m a ić .

NAPAD RABU N KO W Y D „A  10 ZŁOTYCH . 
Komenda policji powiatowej w Chrzanowie donio­
sła, że między Krz&szo-włcumi a No we mi Gór;uni 
w łasa,cli Bakow a dwóch nieznanycii osobników 
napadło na Ja n a  Łaburzę z bronią w7 ręku. Storo- 
ryzowawszy Dabu-rzę rewolwerem, na-pastuiicy za­
żądali wydania im c.alej posiaiianoj gotówki. Łup 
rabusiów byl jednakowoż budzo mizerny, ponie­
waż Laburza miał przy robie tylko 10 złotych, 

iioehod.zeri.a śledcze w toku,
KltADZUiZ 1 0 .000 -K LO TY C I! Z Ftoomma- dro- 

donoszą: D nem  urzeduikcau Banku [trzem' ’drw-
c.,')w. wysłanym równocześnie dla wykupieniu we­
ksli, 'skradziono w Banku Polskim w natłoku 10 
tysięcy złotych. Śledztwo w te j -sprawie jo st w 
pcdnyiu tuku. Aż do wykrycia spraw ców  p-okryją 
strtriy przełożeni tych ur-zędniluiw, tak , żo Bank 
[■rzcmyslowców żasiucj straty  wskutek te j kra­
dzieży nie ponosi.

C IE K A W Y  STR Z A Ł B Y ŚL iW SK T . AV okoń- 
cacii ŚiYhbiiika (w województwie lubelski?in) zda­
rzy! się ciekaw y wy-pade-k myśliwski Do knpżą- 
cyoh nad polem dwócli j.us-trzę-bi oddal dwa strzały 
dubletem celny myśliwy. Oba Jastrzęb ie  trafione 
[loczęly spadać na ziemiię. W  tom spad! wraz z 
niemi jirsizoze biały, duży jrtak, który przeraźliwie 
kwa-cząc, .{BK.ząl s.ię cddaiać o-d m iejsca upadku. 
Oliazalo się, że była to biała kaozka domowa, ży­
wa. zlokka na szyji ska-wa,wioną,, którą drapieżnik 
widocznie porwał z zagrody i niósł do gniazda na 
obiad.

ŚLED ZTW O  W  SP R A W IE  SP ISK U  UKRAIN - 
SK IEG O , wykrytego w czasie ub. św iąt Wielhkn,- 
noeuych, zostanie —  jfck d-o,noszą z Ł u cka —• 
ukońezpue do sześciu tygodni. AV sprawie te j sta ­
nie przed sądem ciK-oło 100 M fcś.

PO G RZEB Ś. P. ŻYZNOW SKIEGO W  P a R Y - 
ŻU, W  Paryżu odbył aię wizo-raj pogrzeb ś. p. J a ­
na Żyznowskiego przy udziale całe j kolot.ji pol­
sk ie j i Możnych przcdstaiwicueli świata artystycz­
nego i literackiego. W pogrzebie wziął udział kon­
sul polski, Rcmimwyskłi, na mogle zmarłego zlo- 
żono Lie-zne wit.ńcc.

r-wińu. p«ir}'Sifdo omaiwLi-ją t-ragtYlję a.rtystiki poć- 
.skiej z najwyżisizeiń współoznciom, zazinaczająo, że 
to, co się stało, przeras-ta m m i" zwykłego zabój 
siw a. R edaktor nacizelny , J.-i-borte11, znany publi­
cysta, A ym yd, pibze. K obieta, która była w s ta ­
nie zdobyć się na tlif  gest tragiczny, w yryw ając 
ukocha,nogo t-złowicka okreiitiiyni m ę^aw iioiu, nio 
może być traktow ana p.rz.ez sąd, jako  zwykła za­
bójczymi. Zasługuje ona n-u wyż-zą miarę trakto­
wania. Bogr/.ęb, którym  oficjalnie za,ją! się kon­
su la t polski w Paryżu, odbył się w niedziidę, dnia 
20 lun. *>

O FIC ER O W IE PO LSC Y  NA KOSOW EM  POLU. 
Z łicigradu donoszą 21 lipca: ‘W ycieczka oficorów. 
i kadetów pfiitMch udała się do Sko-[ilje .  na K o ­
som© Pole. js.kiad w ycieczki zos-tal uzupełniony 
przez przybyłych świeżo eh-legatów arm ji polskiej 
Kw iatkowskiego i Frażyńs,kiego, kiorzy pnzybyli 
celem w7ięcż'jn ia królowi medalu pauiiątuowego 
dla uczczenia wspójnej walki Se-bów i Polaków 
przeciwko bolszewikom. i

M ORDERCA CHLOPCOW, HAARMANN, miTo- 
wą-t kiłk ekrotnie pojielnić samebójfitw-o w wtięz-ic- 
niu. W  ostatnicli Jn.ia.t-,-li stał się z.upt4nie aęiatycz- 
nv. odmawiia jn-zyjnao-waiina pożywienia i je st do 
tego stop u  a osłabiony, że mdle-io po kulka razy 
dziennie. Zeznania jego s ta ją  S ą  corr.„, ba-rdz-iej 
mę.tne. Jlo-rdetea uskarża się, że zaitracił zunelnie 
pamięć. Najwldocz-uie,, chce osi doproiwadzić do 
tego, aby uiokoweno go w domu Śtiląkamycdi.

Wyżsi urzędnicy, n-rzeciwko którym  komuiniśzi 
zorganizowali demoinstracjo, podali prośbę o wyto­
czenie i-m poHtępowane-ii dyscyplinarnego i  p«ds*-li 
się do olyunjfi. W  mieścdo zbiera się obecni7: skład­
k i'n a  nagrody, które m ają być wy znać,zonę za po­
moc- przy wykryciu ws-zystkich potwornych zbro­
dni Ilaarm unua, posiadając-ego nictYątpiiitste in ­
nych jeszcze wspólników.

W edług dotychczasowego wyniku badań stwlora 
dz-o-uo już z całą  p en w iśd ą, żo ikuęrmająti m& n j  
swojem sumieniu 36 ofią,r._
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_ ST R  \SZNA BURZA. Z BrtikspJti dSBOssiżJ Ubie­
g łe j nocy szalała na wybnzożu I ©Igajpkiemi fw a- 
JB*ria burza. W p a r f c  Uiteirdy zgarnę!© 20 statków  
my buckich. AYabniiraone morzi paabboinęLo 24 ofiaT 
łudałejoh. W gadzinach porannych oa,Łi flotylla] 
■statków rybackich z-/dał zcas Lodzona burzą,, czte­
ry st..ik i zabiały zaJtauie aawui i utonęły.

ZATONIĘCIE O KRĘTU I WYMORDOWANIE 
ZAŁOGI I PASAŻERÓW . Z MtCiboiunue (Aitoitiraljki) 
<Jcmo?*ą. tu, tc  parowiec „Douglas Maroskwi", k tó ­
ry  w mamcu ubiegłego roku ml płynął z Birtebu.in 
i <*<1 logo czasu wszelki shrcli o nim zagarną!, rmiUd 
się na fltitoourieju wyhrwżm AuNtimdj-i. Dtunmflistoi 
ludzi załogi t pięciu pasużoniw, którzy ócaiUAi, 
wymon-ilowia!i na wybrzeżu dzidami ozami Uiibyl- 
c j  z wyjątkiem dwói-U kobint, kjtóro, wrzięte do 
nicwoil, znajdują .się jeszcze tam prawdopiod.obaio 
<b’ taj ohwii,i.

DWA TY SIĄ C E OFIAR POWODZI W CHI­
NACH. Ja k  domoszą z Pekinu, podczas uwtaitinich 
wylow-w i jiowM*k,i, wy;wo! mych oborwaiuiom 
chm,ur, zginęło 2.000 osób.

-  A K O W S K IC H  TEATSUHW

„PROROK", opera Meyerltcr.-i, wykonany Inplzin 
dzisiaj w jionicdziakl; dnia 21 lun., w miejskim tea­
trze imienia J .  Słowackiego jimc? zespól artystów 
Ojiny Iw wskiij. Tytułową partj-y Ajńewa Igiiarfy 
Mf un. Bil.-ty. z datą 21, lipoŁ iznkiipdimo na operę 
, J  ni/o J<! »hmuku . są waż.ue na dzisiejszo przedsta­
wienie ,.Proroka". Pozoetrle bilety są do nabycia tyk 
ko (v kasie dziennej tsiUrn- miejskiego od godziny 
9—1 i od 4—9 i p,,l wieezzircin. Przedstawienia ope­
rowe rozpoczynać się 1 ęsfci punktualnie o godzinie 
8 wieczorem.

W Y S T Ę P Y  M. M A L IC K IE J  I A . W Ę G IE R K I  W  
„ B A G A T E L I " .  Efektowno widirry.ń dco Molnan-a „Czer­
wony M łyn" okaże sag dziriaj, w poniedziałek, o go­
dzinie 8 w^gezórem, p i w  cm ■Mtuka ta pbjawd się do­
piero wc c^w ailck , 2-1 bm.

We wtnrok, 22 bm., i wo środę, 53 bm., powtórzony 
zoftajiie z poTzodu olbrzymiego powodzenia, uroczy 
obrażali Niccodym iego „Świt, dz.icii i noś" z p. P.*Uir- 
ką i p. W ęgierką. Tem i dwoma występami zakończa 
pp. Malicka, i p.
,, Bagateli".

Węgiscko swoją gościnę na seciro

R E P E R T U A R Y :

. T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO
P iiiicd zia lck , 21 bm.: „P rorok".

T E A T R  „ B A G A T E L A 14
Praiiedzirałck, 21 bm.: „Czerw ony M łyn ".
W t e r i l . , 22 bm.: .„Świt. dz;.e,ń i noc". (W ystępy pp. 

Malickiej i V>'ęgicrki).
Si oda, 2;J b m .:. „Św it, dzień i noc1'. (W ystę p y p. p. 

Kalickiej i W ęgierki).

R E P E R T U A R Y  KIN KRA KO W SKICH :
KINO R E D U TA : ..Ej''dna bez ogran. odpowie­

dzialności", 6 aktów'.
K I N O  U C I E C H A :  ..P o n a d  ż y d e m " , sen sacyjn y 

d ra m a t w  0 akta ch.

K I N O  W A N D A :  „S y m fo n ju  śm ie rci1*, d ra m a t 
w  U ;i Jęta eh.

K I N O  S Z T U K A :  „ H a r r y  I ł i l l  i  S liurlo ek H o im a s " 
s e n sa cy jn y  d ra m a t w  7 akta ch.

K I N O  W A R S Z A W A :1 „ IV  sidłach e le k tryczn e g o  
czło w ie k a " (H a rry  P u d )  draina.f.

s • J&
f i ]

fez). O n e g d a j-u a  szoicńe L ąch o -Szczaw n ica  
zdarzył sio straszn y  AAypadek autom obilow y, 
k to ry  ty ik o  szczęśliw em u zbiogmyi okolicz.no- 
śai nio p o ciąg n ął za sobą w iększych  o fiar av lu­
dziach.
*" OŁo iv peAvnyro T n o m c n c ie  z n ie w ia d o m y c h  
p r z y c z y n  zapalił się  zbiornik z benzyna, sk u t­
k ie m  c z e g o  c a ł y  a u to m o b il  s ta n ą ł w j e d n e j  
eh m li  w  p ło m ie n ia c h .

A utom obilem  tym , k u rsu jący m  sta le  na  lin ji 
St. S ą cz — Szczaw n ica , je ch a ło  k ilk u n astu  p asa ­

żerów , wŚTĆ.l S tó ry c li na w idok płom ieni po­
w sta ła  p an ika. Z atrzym anie autom obilu ze 
w zględu n a siln y  spad drogi b yło  niem ożliw e 
chw ilow o, Ponieważ, zachod ziła  obaw a eksp lo­
zji benzyny , część pąsażerów  p o częła  w y sk a ­
kiw ać z wozu. D zięk i pom ocy przechodniom  u- 
dalo się  n iem al w szystk ich  pasażerów  w y ra­
towało. Je d e n  tjT k o  iz raelita , zeskoczyw szy  z 
autom obilu , doznał złam ania obu nóg, ta k , że 
g )  m usiano w  s ian ie  bardzo ciężkim  przew ieźć 
do szp ita la  w N. Sączu .

H a ls s y  c ią g  p r z e m ó w ie n ia  p r o l f .  d r  M isb la
(W . S .)  D zisia j w  dhlseym  ciągu  przem aw ia! 

Prok. dr HubI, p rzed staw ia jąc  dow ody w iny 
poszczególnych  osk arżo n y ch . W y czerp u jąco

stępnego szwadronu, a  bezpośrednio potem trze­
ciego. Ilotm . Bochenek ugodzony śmiertelnie zdra­
dziecką kulą zasłał swem ciałem bruk krakow ski.

Z a jm o w a ł się k a ż d y m  z o s k a rż o n y c h , co z a ję ło  j R a n n y c h  ułam ó w  do! aja.no i jttstJł^ćfio  się w  be
też w ie le  cza s u . D la  u ła tw ie n ia  p r z y s ię g ły m  w  stjal.s.ki sposób.

zorjen tow a»iu  się w olbrzym im  m a te r ja le  do-1 I  zap y tać  się n ależy , czy  to  by li ludzie, czy
■Woduwym,' podzielił o skaiżon ycl) n a  grupy, w piersiach ich b y ło  hulzkio serce , czy  bilo
tw orzące  n ierozerw alną ca ło ść . i sercu ludzkie w p ie is iach  tych  zbrodniarzy,

I o om ów ieniu Avuiy każd ego z oskarżonych  którzy ton mord urządzili i następ n ie  nim k i*  
prę .o rator przem ów ienie savo zakou czy ł t e m i . row ali? D ziś po 8 m iesiącncłi przychodzi czas 
so w a m i: ek sp iac ji. P o rząd ek  prawmy dom aga się  za-

'.V . Zl ,ri?  Ji!" , :’;1 pociągnęły,. d ośćuczyn ien ia  za zam acłi n a  państw o, za po-
.a o w,n-iu ii,eie, 'dUTiosBąt osób zabiiyoii, twmrny m ord polskie!) żo łn ierzy ? N ie chodzi 

solki rannych. Do ąro ^ipncwiudiali d  pireywód-i tu  o zem stę, a Jc  o spi-awdedliówość. D ziś naród 
ó puirtji aocjaltetycziucj, Kionzj wyt#tą,]ZiM do \v;tl- j ca ły  oczek u je  ze .-pokojem  w erd yk tu  panów , 

lei na zabój z ówczesnym rządem, wzywająie m a sy ' O hydna zbrodnia listop ad a  m usi b y ć napiętno- 
dr i w m m i f .  I w dniu C listopada s j łjm ęly brnki >vainą, iwinni nie m ogą u jść  bezkarn ie . W  spo- 
ktejęiowskio krwią bi-nitnią. W ohawSli, gdy c.dy jłeczeństw 'ie praw órządnem  zbrodnia musi być 
^ c ó d  wytężał wszystkie siły , aby pł>!3tycz.iią ijw>ó( idyiram i, ch oćby  nawet, część społeczeństw a. 
Podległość jiaupeSnić niejKidlcglośicią gospodarozą,1 zbrodni te j nie p otęp iała
S d y  i-ząd  Tiaiao-1' ” ” ”  ------------ 1 ’ ’  * - -
do ww [ i ół,pracy 
s-twa

, _ —"  ̂ f , , , 4, “ I ■‘■‘“J ' taVVliHO J. l v*-v/ Wl
• m u je  stra jk  g o m . i l y ,  a ^OKąniiiścti „ ra k ó w - p o A -ie d z ia łn o ś c i a n i b e zp o ś re tłn ie łi 's n ra .w c ó w  

^ c y  Avyda.j.ą Avoj,nę p a ń s tw u  i.o D k ie n m . ]  oto k r w a - ; c z y n u , t j .  t y c h , k t ó r z y  z z a s a d z k i m o rd o A va li
dzień 6 listopada. Podbiu-ztm e, [KKlnrmciono p o ls ld c h  ż o łn ie r z y , w z g lę d n ie  z b ro n ią  av  r e k u  

m a s y  rzu,ęają się n a  policjo  i w js ła o  i jiinzyclioicM arzi-cjli u d z ia ł  a v  te j k n A ia w e j Awaiee, a n i t y c h , ' -  o 
do strasznego nozlmwu k r w i. D o p r a w d y  k re w  w  c a i f  a k c ję  p i zvg'cftoAvaIi, k ie r o w a li  i  d o  n ie j 
żyta-oh ńę ścina na w spo m nienie  ty c h  b n r a w y e h  za c h ljc a li. ó p o le c że / rftic o . k t.ó re b y  o d p o w ^ e - 
zajść. R u w io lu cjr —  aua/wdija. A u to r y te t  p a ń s tw a  d z ia ln o ś ć  za  z b ro d n n - w -y -k lu c zy Jo , b y ło b y  s p o - 
ttajftstat itzocizypospolitej zd o p ta iiy , po łn u ih io n y. | le c z e ń s tw o ra , z g ó r y  s k a z a n e m  n a  a m trc h ję  i 

R o b o tm r p cia lii n h  ulicitch  rnSasta z zasaiizki m o r : ro z k ła d . K a ż d a  z b ro d n ia  a p rze d e A O a zys ik ie m  
daje poibikiio ATojsko. Jalk d «  zw-ierzyiuy strze la  do U b r o d n ia  p rz e la n ia  nicAwinnej k r w i  l u d z i i o j  d o - 
1 tci aw ju-h u ła n ó w , k tó rz y  spęka,iaiją c ię żk i sw ó j m a g a  s iQ 0 CZV SZC «cnia . Z b ro d t lią  lis to p a d  rw ą  

obow.iązak o b ro n y  p ra w o rzą d n o ści. I  ido dość a a 1 z o s ta ły  7,.a ch w i.m e  P '.xłstaAvy n a s ze g o , ż y c ia  
te m  — - -a u c - się jeszcze na  ciojde zw iokil, zidzń,- n io ra ln e g o  i p ra w n e g o  —  m u s i te ra z  n a s tą p ić  
ra z m d i ry n s ztu n e k , r-dzież, a p o le m  tru p a  p rz e - k a r a  7A tę  zb ro d n ię -, iczcgo d o m a g a  się id e a  
rz u c a  pmzeiz ba ła sk i jila n t. I ’o ju ż  nio lu d zie  —  s p n w ie d liw o .ś c i .

lecz szakale. Alle to  dzień ostatecznej a w .p ra w y , \ V y  p a n o w i^ j  ] )r z y ? ię g li ,  zo s ta liś c ie  p o w o ła n i  
gioeaonej przez ])izywńdcÓAV socjaliistyciznycJi. — ([0 w A u ła n ia  awtoW  n a  AwiiftiĄmh z b r o d n id i.s to - 
W aie o zw y c ię s tw o , w ię c w a lk a  zd e c yd o w a n a , do | p u d o w e ;,, w ie rz ę  g łę b o k o  w  s p r a w ie d liw o ś ć  p a - 
'bstaitocznośei, Z  fortecy wyqjl|ijłzą rozikazy. N a  i jm v , w ie rz ę , że  AA-crdydAt panÓAAr b ę d z io  wvr..x- 
wielok n a d je żd ża ją c yc h  udam ó w  u lica  pustoszeje i - z e m  te j id e i i z c a lA m -s -p o k o je m  1 A via rą  o c z e - 
Draul k u l paiua.jącycb ze wszystkich strun zasypu- k u ję  s p r a w ie d liw o ś c i, o c z e k u ję  A A -erdyklu  P a - 
je k o nnicę. Ł a m ią  się szeregi, ję k i ra n n y c h  n a- n ó w ,
Peln ia ją  p o w ie trze . P a n a  p u łk . BzowsJei oiężko ran-

tuainą zmianę zasady 8-gocIzinnego dnia p racy .
SzAwajcarska A g e n c ja  T elegT aiiczn a je s t  upo­
w ażniona do stw ierd zenia, że m iędzynarodow o 
Biu ro p racy  m oże jod yn ie utrzym ać av całości 
poprzedni swój punkt widzenia, potw ierdzony  
na ostatniej m iędzynarodow ej konferencji, do- 
ty cz ą z cy  spraw y poszanow ania zasady 8-eo- 
dztanego dnia p racy  w te j form ie, w ja k ie j zo ­
s ta ła  ona określona w  konAvencji w aszyngtoń­
sk ie j. Międzynarodow-c biuro p arcy  n ie prze­
s ta je  ponadto czynie ja k  n a jw iększy ch  w ysił­
ków , celem  doprow adzenia d-o ra ty f ik a c ji  kon- 
Aceneji przez wtszys k it państw a.

tospraetepirziJJBBSKisla psi Kica pra-
tawMtófi) do pizedsiĘiiiontifl jS rao - 

HdsKirt
(Teicfoncm od naszego korespondenta).

W arszaiYa, 21 lip ca . P rzed staw icielo  przem y­
słu górn ośląsk ieg o  złożyli na o s ta tn ie j k o n fe ­
re n c ji, k tó rą  odbyli z m inistrem  przem ysłu  i 
handlu, oŚAviadczer?ie, łż gotow i są  stonnioAvo 
przyjm ow ać pracow ników  eolskich do sw-oich 
przedsiębiorstw-. O św iadczenie to  sto i av zw iąz­
ku z d e k la ra c ją  lud ności, złożoną na  ręce  min. 
K icd ro n ia , w stosunki- do rządu i zapoiAi^dzi 
ich , iż p odd ad zą się bezwzględnie wszelkiej 
kontroli rządu.

* _ ■ » — m

_ flł
(T eletor-ern od naszego irorpppcndpntal.

Y. arszaw a, 21 lip ca ZapoiA-iedziany na aa-czo- 
ra j Avieczorem konuinistyczny rwiec w K atow i­
cach , na którym  m iano d okonać Awyhoru człon­
ków  R ady cen tralnej, nie odbył się z poiwodu 
zakazu.

K om uniści u siłu ją  Avykorzystać położenie, 
w yw ołane przedłużeniem  dnia p racv  na Gór­
nym  Śląsku i działają w edług dyrektyw-, o trzy ­
m anych z, Moskwy.

Z azn aczyć^ n aloży , ż.(! n a  ostatn im  z je id zfe  
międzyiiarodÓAvki w MoskAvie, przedstaw iciel 
komun.sti>Av polskich, Kraicw-ski, po o trzy m a­
niu o stre j n ag an y  za niedbalstw o, otrzym ał 
rów nocześnie zanewr.ienie zw iększenia sum, 
p rzeznaczonych na ruch k om u nistyczn y w P ol­
sce.

w i M e i R ¥ u W

poeiżiKk#:wam- zw łaszcza G ó rk a , P m -c c k if  C egie lski.
Drlwdzami robiono nk-miole; brak bj-Io kupują 

r.yeh przy dużej ilości towaru we wszystkich ga- 
tunakach, zwłaszcza w Pradze. Londyn i Zurych 
mocniej, z powodu zwyżki w- NoAvym Jorku .

Ną. pogiełdziu dużo stosunkowo (kilkanaście 
tiraiisakcyi) robiono w WęglówK.mh, które poszły 
znacznie w górę.

Jaw orzno grub 20 — 2 t , Leu 80, W cglńwki 0.0-1- 
O.Ooki, Gazy zaeli. 3.90, Lokomotywy 0.75.

Rrako¥/ska qie?da prenieżna
U n a k ć w , 22 lipcj.

D o l a r ..............................
N. J o r k  .....................
L o n d y n  .....................
L i i r y e h  (za 10U) .
P r a g a  (zu łOU) . . 
U i c i l e ń  (za 1OO.O00) 
P a r y ż  (za 100) , ,
ł ! r d j« l a n  . . . .  
( i m s t c r i ia m  . .  .

. 5'1 9 (czek) — 518'/, (czok 
. . . .  2 2 JD -2 3 0 :)
. . . .  95-20 95 15
. 1 .4 8 —1543 (tal.) -  15 i3  
. . . .  7 'J«
• • * •
. . . .  22-03
, . . , 107M

Ceduła kursowa giełd! t e t o w * !

n y , ta k i s a n t los spo-tkal po r. Sęikow -kiego, Fre-uk- 
w a b iii, śnniordą 'bohaterską gfflie m lo J y  por. Za-

góroiwski. A za chwilę taki sum onydny mord n a - ; zdomorski.

Po przemÓAA-ieniu prok. dra H ubla, zabiorze 
g los zast.. IT o k u ra io r ji  Skaidm , p. dr GAvia-

( lelefonenr. ort naszego koresppfldeuW.
Warszawa, 21 lijica. J a k  już pfe:n;t doiuoHły, av o najkidzie na Ai.icsffliieAAO u o.a indu jem y się, iż

ńoc.y z 19 na 20 bm. przekroczyła granicę polską 
banda, złożona z 30 ludzi, uzbrojonych w rewol- 
^ e ry  i karabin maszynowy i dokonała napadu na 
R|,cjscowośe Wiszniewo (po-w. wloż.yński), którą 
'v jrnzeeiągu kilku gezdzin obrabowała. Banda zra- 
bowaue pnzedanioty zlożyki na pięć fuinn;wie.k i 
2biegln w kierunku granicy rosyjskiej. Zarządzo­
ny n uyclim iast pościg dopi'OAvadz,il ay okolicy wsii 
^aitoikowio do jm u czk i, av czasie k tórej zabity zo- 
sIaI komisarz powiatowy, Opaeiński. Bandyci co- 

się w kierunku gramicy. Mimo wysłanego na- 
lychnńast poscŁgu oddz.iiuu ułanów i odilziału po- 
icji , sześciu baiidytoin udało sfię przejść granicę 

ślcradziiomciTii końmi. ItosRta bandytów rozpró- 
^ y ła  się iv ok-dłicg Ujęto diYĆcli braci WojeAvódz- 
^ c‘łi, którzy przepnowadzali bandytów pr-zćz grą- 

Po&Ziukijwariiia ti-AYają nadal.
1 j^ a r s z ą w a , 21 lij.c a . W  u ziiiie łn io n iu  w iadonrości

ban d a p oniosła z n a cz n e  s t r a ty  v/ b itw ie , k tó rą  
s to c z y ła  pod JazUKO w em . Po bitwie bandyci ucie- 
kli. w  kierunku n a B orkG ivszczyzn ę, u. Irupi-e-ni 
p rzez w ojsko i policję, o saczen i zostali^ pod nios- 
kalev< szczyzną, gd zie  s to cz y li z n a p ie ra ją ce m , od­
d ziałam i d ru g ą  b itw ę. W ym ki bitwy do-tyoliczas 
nie są znane. Cj*»

inoroilwe Ke?d pracy podtriy 
mula 8-Sod2lnny M ań  precy

G enew a, 21 lipca (P A T ). N iek tó re  dziem dki 
p olskie  podały  kom entarz  do lis tu  A lb erta  T h o ­
m asa, d y re k to ra  m ięd zynarod ow ego b iu ra p ra ­
cy , ja k i  u k aza ł się w  „ V o n v a e rts“ dnia 8  lipca, 
AYiiioskiijąc na podstaivio te g o  lis tu , żo m ię- 
dzynarodoAA-e biuro p ra cy  godzi się n a  ewen-

P a p ie r y  d y w id e n d o w e  w  W a r s z s w i e
■l duia 22 lipta 1024 r.

W ifotyon
A K C .JE : Trinsakeie

B a n k  M itkidlow y . . . . . . . . 7- >0-7-40
B a n k  TLw. S p .  Z ai*. . . . . . . 4 2 )  —4-70.
C e ę jle ls łc l . . . . . . . . . . . . 0 7 )  0 7 5
P a r o w o z y  ........................................... 0 4 0 - 0 4 3
S t a r a c h o w i c e  . . . . . . . . . 2 8 0 -3 -1 5
/ Jc le n io w s l i l  . . . . . . . . . . 9 50 - 9'75
Ż y r a r d ó w  . ł  . . . . . . . . .  . 5€ 10 • 52 0J
i i a i f c r b i i s c h  . . . . . . . . . . 5 0 9 -4 -7 7

N al w P o l s k a 0-43 — 0-45

s p i r y t u s ..............................................
tL h o d o ró w

2-05-2 -00  
5 2 5 - 5  40

....................................................................... 005

A o ó u i .................................. .... . . • • 1 80

U r s u s  ................................................... • 1-50

iBunk P r z e n i .  L w ó w 0-57 -  0 62

nieczno zorganizow anie w  S ta n a ch  ZjxhV oeze- 
n ycii ap aratu  finansow ego , za pom ocą k tó reg o  
b y ły b y  u sk u teczn ian e op eracie  eksport-OAve. —  
R a s la ll o b ieca !, że po pQAvrocie zajm ie się  g o ­
rąco  tą  spraw ą. , v

Z OSTATM^EJ CHWILI

S i e t d a  z u r y G h P k a
Zurvch, 21 lipea. P A T .  O tw a rc ie  erieldy. H o ia n - 

dja  203.10, N o w y  J o r k  5 47. L o n d y n  2 3 .98, P a ry ż  
28 .12, M e J jr t m i  .2 3 .6 2 , P Ta g a  16.2-2 )4 , B udapeszt 
0.(1069, Bidraro-szt 2 .45 , B e lg ra d  6 .50, Sofja  4 .00, 
W a a sza w a  — .— , 'W ioderi 0.0077

2 2  l ip c a  19,2 * r .
'•V złor '-h

Trans; kiyt

dzii 18/7
Akcie nankuwe:

Pol. Bunk prze-n. 1— VUl 0-5)—0-58 J*3_-C-52
Bank Hipoteczny I—Y1II —■ —

„ Małopolski . . . . — o-ho
Ziem. Bank Ired, 1—IX — 0-18- 0 2 !
rowsz. Rank kreil. I— 0-11 0v9 O il
Akę.yinv Bank zav. I— IX —* —
Bank Komercjalny I—IV 0'25

Bank zav. ap. zar- 1 * 0*^5 4-75 -  5 00

Akoje Tow. hamUewyck; 
Pol. Tow. handlował A 0-48—0-61 0 40 -0 -J6

1 mpei [—V , . . . •
1 10 -1 -20

C0-2',,

Pharma I— HI . • • • •
Bracia Rolniccy I . • • --
Polski (Bob I -  IV t . O'o5 ---

0. Hartwi" I—V . . • *--
Zoe;ltii,ra Polaka 1 —III 017 0*17

Akcje Tow. przemysłowych:
7'oloniewski I—IV . . . 9-40 — 9 85 8 9 ■—9 5
Oezielski I—iN . . . . 0-7 8 —0' 85 0*B2—0'c5
Parowozy i—Ul . . . . 0 50 0 0*50
Antomotor l—II . . .  * *•- —
P otęo  1— 11 . . . . . --- —
Lemiesz i II . . . .  >

l-Oó—1-10
—

Trzebinia i—IV . . . . 1 *00 -1  <5
Pocisk I— vi 1 . . . . . — —
Górka I—16 . . . . . . 18 25— 18 50 17,59—17 80
Siersza I—IV . . . . . 5-30-5-60 5 0 9 -  5-50
Teposja J.—IV . . . . . 3 £5 -  3 30 3*^5-3*30
Gazy ziemne 1—fi . - —
Po!s'-a Nafta I— III . 0-4 A —

Pokocie I . . . . . .  . 045  - —
Oikos I IV . . r . . — —
Pezel 1— I V ..................... — —
ttruij I . .  . . . . . . — 0*85
Syndykat koszyk. 1— II! — —
Tłuszcze Trzebinia I—U — —
Krakus I— VI . . . . . P 1 5 -1 -2 0 1-00
Chodorów f— V . . . . 5 -7 0 -5  80 5 75 -  tJ 10
Ćmielów I—I I ................. 0 80 0*80
Eloatiow. Siersza I— IV C -25-0  27 —
Ryngraf t—II . . . . — —
Nietnojowski I ................. —
Kapebisze ilrólenico . . —
Kohn, Zieliński i Ska . — 0*60
Terropul . . . . . . —- —
A . Piasecki . . . . . . 1-60 5*75
C h y b ie ...................... 8 -0 0 - 8 50 7 0 0 - 7 1 0
Łna. ZakŁ Garb. . — —
Azot - . . . . . . . — —

Przemówienie gen. sprawozdaw­
cy buazetu vj Senacie

(T c lc ro u c m  od naszego k o respon denta).

W arszaw a, 21 lipca. Z przem ów onia^gene-: 
ra ln eg a spraw ozdaw cy p ielim inarza buużcto- 
Avego sen . B u zk a , podkreślić należy  ustęp , 
d o ty cz ą cy  spraw y bilonu. Se n ato r B u zek  stw ier 
dza m ianow icie , że peAvną niespodzianką było  
rozporządzenie m in. sk arb u  z końcem  czerw ca. 
Poprzednio rozporządzeniu u sta liło , że bilony 
zdaw pbw o, o p iew a jące  n a  1 do 2 z ło ty ch , m a j 
ją  b y ć AA-ycofano do 31 lip ca  1 9 2 "  roku, obec-. 
ne z a i  rozporządzenie nie staAcia  żadnych 
gran ic  term inu w -ycofania teg o  bilonu. Niedo­
kładność ta  poAvinna b yć w drodze noAYeli na-, 
prawiona. W  dalszym  ciągu  son. B u zek  stw ier­
dza z uboleAYaniem, że dochody nasze n ic o- 
siąguą tej w ysokości, av jakiej je Sejm  ustałil. 
W  pod atkach  bezpośrednich Se jm  przecenił 
zdolność p łatniczą ludności oraz zdolność ap a­
ratu  podatkow ego przy śc ią g a n iu  podatkÓA?. 
P od atek  majątkoAvy nic da te j kwoTjy, ja k a  j< st 
av budżecie preliminoAAmna. N a jg o rz e j przedsta-: 
AYiają się dochody z przedsiębiorstw  państw o-: 
w ych. Docliody z ty ch  przcdsiębiorstAV n r d i-  

m iaow ano w S e jm ie  na 1 1 5 ,0 0 0 .0 0 0  zł., ty m cza­
sem  w pierwsze.-u półroczu.docnody te  zaledAYie 
w yniosły 15 miljonÓAV złotych . N ajlep ie j przed­
sta w ia ją  się  p o czty  i te le g ra fy , k .ó re  z chivi- 

Ią u stalenia w artości pieniądza, przestały być  
in sty tu cją  delieytoAYą. Co się ty cz y  budżetu 
kok-jow-ego, to spra.w-ozda.wca tego  preliminn-; 
rza w Scjm ii p r r t ją ł  d och cd y  w kw-ocie 21  
m iłjonów  zi. Sen a to r B uzek nie sądzi, by d ocho­
dy av tym  dziale kw otę tę  osiągly , poniew aż 
ruch  tow-arowy znacznie jest m niejszy od ru ­
chu w roku ubiegłym , k tó ry  służył z3 podsta­
w ę obliczenia. RÓAAuież av gospodarco las  aur 
pa-ist wowymi p rzy ję to  zdaniem  m ów cy za 
AYielkie dochody.

N aogół w ięc d ochody będą wMyin roku  niż­
sze o 251 miłjonów zł., aniżeli to Sejm  wyliczył.

ĄYskutek praw dopodobnego obniżenia się 
dochodów  w drugiem  półroczu m u s im y  ró w n ie ż  

o u n iży  c  w y d a t k i .  SprawozdatANa sen . Buzelr 
w 'y k a z n je  miaiiOAvicie, że m in. spraw  Avoi?ko- 
wycli i 'n “iimi:ioAvaiie m a ww daiki w  roku b ie ­
żącym  na 02 6  mi!jonówr zł., f a k t y c z n i e  z a s  ay 

p ie rw s z e m  p ó łr o c z u  w y d a tk i  w y n o s z ą  ty lk o  

30 0  m iłjo n ó w  w o b e c  c z e g o  n a le ż y  p rz y p u s z ­

c z a ć ,  ż e  A vydatki w  d ru g ie m  p ó ł r o c z u  r ó w n ie ż

n ń n istcrstA v i8

Czarny piątek na g i& tdzla  
w  Kouenhadza

(Telegram  własny „Now-ej B eform y").
B erlin , 21 lip ca .

B an k ru ctw o B an k u  d yskontow ego w  K op en- 
łiadze było  powodem że p ią tek  s ta l się czar­
nym  dniom  dla ta m te jsz e j g ioid y. O bce w alu ty  
poszły ogrom nie w górę, a  Y«uluły  i ak cje  k ra­
jow e spadły. A k c je  B an ku  d5rskontOAvego zo­
s ta ły  z l is ty  urzędow ej Avykreślono. Sp rzed aw a­
no jo  po cenie 10 p rocen t, gd y  na dw a ^dni 
przedtem  m iały  one jeszcze  k u rs 5 2  p roc. J e s t  
obaA va, żo przepadnie ca ły  kapitał ak cy jn y ,
A A-ynoszący 8 2  mil.

I COD f irn  fiip m rtk lili ncd dozorem
Berlin, 21 l ip c a .  W ed le d a n y c h  u r z ę d o w y c h  

p r z e s z ło  2 .0 0 0  firm niem ieckich znajduje się 
pod rządoAA-yn: nadzorem .

F irm a „K lck tro  und M otali A . G .“ aa- Lipsku 
popadła av konku rs. T ru d n ości p ia jn irz e  ma 
b erliń ska fab ry k a  obuAvia 'A ssm ann i F.rlucli, 
k tó ra  d a je  00  proc. SYcoich w yp łacaln ości wio- 
rzycielom .

^Razdrapa<iyif Dank
B udapesezt, 21 lipca. Sp raw a banku Zouner 

i Sp ., H o r y  ogłosił niew ypLacalność, zatacza  
coraz szersze k ręg i. DAA-aj sędziow ie Acysokicj- 
n n g i  AAmii sli przeciAA-ko tem u b a n k o tii donie- 
s i-n ie  k a r n e -o dafraudncie i oszustw a. B a n k , . . . .  ,
Z cu n e r-i  Sp ., podobnie ja k  B a n k  lM f ly ,  low ii| kw0<y tc -' nsc krzekr0C2J?- _
k lijon tó w  pom iędzy niedośw iEidcaonym i u r z ^ t - 1icm  zaoszczodzono-by w ięc 2G m iłjonów zł. Co 

teść  tia ssr tró w  p o w sta ła  i do ad m in istrac ji p ań stw ow ej, to  prelim inow anonikarni. P rzew ażn a oześ
sku tk iem  teg o , żo członek  firm y , hr. Ja n  Z ich y  
ju n ior, mia.1 tam  AYicdld rach u n ek  b ieżący , k tó ­
ry  skutkiem  długów k arcian ych  po większał się 
c c r a z  bardziej. G dy nieAcj-pkAcalność sta-Ia się* 
fak tem  .p rok u rzysta  dr B elid sk i sk o rz y sta ł ze 
sposobności i ztifcrał dla siebie i dla swojego  
b ra ta  resztę  aktyw ów .

Przsdtfcftmre rany fititiosr.a
W arszatya. 21 lipen (A W ). Y Y d lu g  obliezoft 

G łów nego Urzędu 8 ta ty s ty c z n c g o  w sk aźn ik  
cen hurtoAYnycli w  czerM eu w ynosił 1 0 0 .G, to 
je s t  ceny spadły do poziomu przedAA-ojennego, 
n a to m ia s t  wskaźnik- cen d etajliczn yth  w ynosił 
127 9.

0  zniesienie zakazu w y m m  
^femniakśw

(Telegram  własny „Nowej Reform y11).

Y /arszatv a , 21. lipca. D o k o m ite tu  ek on o­
m icznego R a d y  ministrÓAV w p ły n ą ! AA-ni^ok 
m in. rolnictAva, p roponujący skreślenie ziem­
niaków' z lic ty towarÓAv zak azan ych  do Avy- 
wnzu o ra z  zniżkę ta ry fy  n a ziemniaki w y w o ­
żone n a G órny Ś lą sk . W niosek  motywoAA-any 
je s t  zn acznym  w zrostom  produkcji ziem niaków .

Z N IŻ E N IE  T A R Y F Y  W Y W O Z O W E J 
OD D R Z E W A  L IŚ C IA S T E G O .

(Telefonem od naszego kore^mndenta).

\ V araszaA va, 21 lipca. Min. robót publicznych 
w-A-pracim-alo p ro jek t rozporzą 'zenia. zniżają­
ceg o  tary fę  wy*vozoAvą od drzeiva liściastego  
ł  5  szA'liingów- za 1 ir  na 3 ’ -; szyli.

Kraków , 21 Hipca.
Tendencja zwyżkowa, ja k a  się na rynku efek­

tów zaznaczyła podczas ostatnich zebrań ubicgle- 
go tygortuia, u.tirzymrda się i  w dniu dzisiejszym. 
Wsaysólueini papierami obracano żywo, Trszystkie 
też zysk.dy miniej lub w ięcej na  kursie, żywo byki

tracji pańftAA-owej, to pn  
aa a datki na 8 0 8  miljonóiY z!., tym czasem  w  
pii n rszem  yiólroczu w yd atk i te  zam iast sum y  
4 0 4  miłjonów osiągnęły kw otę 2 8 7  mil. złotych. 
W figólc suma wydatków- preliminowaną zo­
stała  na 1 .525  mil. złotych , fak tyczn e zaś w y­
d atk i obliczone na podstaA\'ic w-ydatków w 
pienvszem  półroczu AA-yniosą prawdopodobnie 
1.274,GG0.G00 zl. VV teu sposób pokryłyby się 
AYydatki z dochodam i.

K om isja sen ack a u w ażając, że nnjw-ażnjej-; 
szem zadaniem  prdityki państwoArej jcet za^ 
pewrdenio rÓAvnowagi bndżetoAvcj, ucliAYabla 
rezolucję, Aizyw ającą rząd, aby m e p rzek racza , 
w b u d ż e ta c h  m ie s ię c z n y c h  poszczególnych mi­
n is te r s tw  A A -y d a tk Ó A v  m ie s ię c z n y c h  w p i e r  iS z e m  

półroczu b e z  z a p e tv n ie n ia  się , czy  dochody od­
powiednio w danym okresie się zw iększyły. —  
R ząd będzie więc m usiał w yd atk i stosoAA-ać ści­
śle do dochodów- a  m oże to u sku tecznić n a pod- 
staAYie art. 5  ustaw y skarbow ej, k tó ry  inu  daje  
w t y m  kierunku upoiA-ażnienie. AY dalszym  c ią ; 
gu referent R uztk p rojektuje przeprowadzenie 
peAYnych oszczędności w uposażeniach p raco­
wników państw ow ych, w sk azu jąc na rozpiętość  
A v y so k o śc i  k o s z tó w -  utrzym ania m iędzy W arsza­
wą a poszczególuem i mia.staini ])roAvincjonałne-> 
mi i proponuje ay zAviązku z te m  z r ó ż n ic z k o w a ­

n ie  p łac urzędniczych pracow ników  parstAYO* 
Avych.

5 szyłli

3 (Kzpstefe! imperi n 
m&n d i P t!;k i

p o ś r e d n i c z y l i  w  t y i a  i i a p o r c i e
N e m c y

W arszaw a, 21 lipca (B A T ). W  ty ch  dniach 
baw ił av To-fccji W . FI. R a s ta ll . szef aa-\ działu 
przem yslow ycli mas5.yn ininisterstAva. handlu i 
przem ysłu  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  A . P . —  P an  
R a s la ll  odbył k o n fe re n c ję  z cz łon kam i a m e ry ­
k ań sk o  p o isk ie j Izby  handIoAvej i p rzem ysłow ej 
aa- P o lsce , w spraw ie bezpośredniego im nortu  
m aszyn w szelkiego rod zaju  ze Stanów  Zjedno- 
czon ycn  do P olsk i. CzĄ-nniki in iaro d a jn e  w-at- 
ja ś n iły , że im port je s t  n ie ty lk o  m ożliw y, a le 'i  
p ożądany ze Avzględu na  to , ż.e d o ty ch czas P o l­
sk a  o trz y m u je  a m ery k ań sk ie  Avyrohv zt pośre­
dnictw em  N iem iec. AV ce lu  naAA-iązania hez- 
pośreditiego k o n ta k tu  N asta li uw-aża za ko-

Z CZASOPISM.

Numer 4:5 tygoiliiiika „Glos r«»w«ly“ zawiera 
Darrse mac?jbie W. .Stfśoz.yń-Fi; W aij-t-jn  o fasay- 
żmic. Prawiica angięiLka woboc zjlor-cwlrni fasz-y^tow- 
sk ie jl KonsekAA-uiicje -/jmi.tm’. KSunstwa. „nan-iulo- 
ayo"  o im w eętji framcusWoj —  (ja T  ^Aluiajszości 
mirodoAvc AYobec usta-w językow ych. Tirzydzjpsto- 
lecic- „Robotnika**. Uętępsiję, więc żyje... Al ora 
..Frankiopulu" av świotlo intorwów Skarbu i Al S. 
W ojskowych —  W. StpiAvzyń.-slv)i. Oilpra.wa me^dr- 
con, z P / K . O .—  R edakcja i adńiinfctra.cjs: W ar- 
«aaAva, yapitałaa 1.

Po zamknięciu kroniki
CELEM  GA1GWIENIA SP R A W Y  BUDOW Y TG- 

RU K O LA R SK IEG O  na bot-dm łpujSu spoirto-wngo 
OraooA-ia" odbędzie się we środę, 23 toń., ppsie- 
dzeme ortouków sokcjii kytai&kKej Ijlubu Craac 
yia w lokaju pr/.y ulicy Stx>lairekpj 6
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D2IAL EKONOMICZNY „NOWEJ REF0RMY“
D iarju sz  z  dnia 21 lipca.

ę -  - S ta tu t dla Pań3tv,owej Fabryki Zw iązków  
azotowych W Chorzowie nadaje fabryce samoistną 
osobowość prawną, jako przedsiębiorstwu państwo­
wemu.

—  Rząd postanowił udzielać wolnych od opłat 
wywozowych pozwoleń na eksport jęczm ienia  
t Żyta tym organizacjom rolniczo hanJlo-wym, które 
przed dniem 15 września b. r. przedstawią zaświad­
czenie Sp. Akc. Eksploatacji soi i potasowych we 
Lwowie, że nabyły krajowe sodo potasowe.

—  W ubfrgłyra tygodniu zaziiaczo.io rzecz 
niezwj kią, że gdy w Warszawie ceny zboża spa­
dały, to na prowincji się podnosiły. Pozostaje to 
może w związku z przednówkiem na wsi, kiedy 
n hurtowników W W.nrszawio są jeszcze zSęasy.

—  Ceny ja j zarówno w  handlu hurtownym
jak  i detailicznym mają tendencję zwyżkową’ wsku­
tek zmniejszonego duwozn.

—  Przyznanie taniego i dtugo-tem inow ego  
kredytu odbiorcom kałuskich i stebn!ckich soli po­
tasowych i kaioitu  je s t  dużą ulgą dla rolDikików.

—  Falska ir.ąka pszenna podrożała n hurtów
ników. Natomiast amerykańska mąka nie podrożała.

—  Zsgraniczny groch łuskany podrożał z 1,3 
na 1,4 z powodu nowej taryfy celnej.

—  Ha tow ary  kolonialne cło podrożało wsku­
tek czego podrożały i one. t

—  Herbata crożeje zagranicą, ponieważ uro­
dzaje są bardzo słabe w Chinach, Erazylji i kolo* 
njach angielskich. «•

—  Kawa miała rów nież mocniejszą tendencję 
zagranicą.

—  Cena k rjs z ta lu  doszła do 105 zł. za 1 0 0  kg.
Natomiast cena kostek utrzymała się na 86. Za­
granicą cukier ma bardzo siabą tendencję i nie 
jest przewidywana żadna zwyżka.

—  Hande! śledziami popraw ił się znacznie.
Tendencja przeto była mocniejsza. Spodziewana jest 
lalsza zwyżka z powodu małego dowozu w związku 
z tom, że nowy połow do; iero sie rozpoczął.

—  Nastrój giełdy w arszaw skiej je st nadal
mocny,

—  T arg i w  K ro iew ctf :n a ją  się odbyć 10— 13 
sierpnia b. r.

—  M istizytisrodowa w ystaw a w  Rydze odbę­
dzie się w czasie od 2 0  lipca do 3 sierpnia.

Projekt ustawy 
o tz ta c h  przem ysłów o-handicsycli

( J )  Izby handlowo przemysłowe istnieją obecnie 
w Polsce w dzielnicach b. zaboru austrjackiego 
i pruskiego, b. kongr sówka i kresy dotychczas izb 
handlowo-przemystowych nie posiadają.

Projekt rządowy wprnwkdza Izby w całoiu pań­
stwie i zakreśla im szerokie zadania; mają one 
współdziałać ze wszystkiemi władzami poiskiemi 
w krajn 1 zagranicą przez udzielanie wiadomości 
i stawianie wniosków w sprawach dotyczących prze­
mysłu i handlu, mają wyrażać opinję o projektach 
i rozporządzeniach rządowych i brać udział w wy­
pracowania tych projektów w dziedzinie przemysłu, 
bpndlu komunikacji przewozowej, pocztowej telegra­
ficznej i telefonicznej. W  sporach przemysłowców 
i kupców m ają występować w charakterze sądu po­
lubownego i t. p.

Do zakresu zadań Izb przemysłowo-handlowych 
dodaćby należało rozciągnięcie opieki nad sprawą 
wydawania patentów na wynalazki. Izby winny 
nietylko opinjować w tych sprawach, ale i brać 
udział przez swych delegatów w decydowaniu przy­
znawania patentów na wynalazki oraz udzielania 
koncesy na prawo prowadzenia odpowiednich kats- 
gorji przedsiębiorstw.

L ic h w a  p :sn i^źn a
(b) Ministerstwo skarbu opracowało rozporządze­

nie, regulujące wysokość procentów i prow'zji, po­
bieranych przez banki w oblocie pieniężnym.

Wediug rozporządzenia tego, najwyższa-granica 
korzyści majątkowych w stosunkach kredytiwych 
pieniężnych, wymawianych lab pobieranych przez 
przedsiębiorstwa trudniące się c2vnnośeiami banko- 
wimi, ustala Bię az do odvvoljnia w najwyższej 
do; uszczalnej wysokości 2 4  od sta rocznie. Pozatem 
przedsiębiorstwem bankowym wolno wymawiać i po­
bierać zwrot poniesionych kosztów, związanych 
k poszczególną transakcją (porto, państwowy po­
datek przemysłowy), do wysokości miesięcznie O-] 1 
proc. sumy należnych procentów i prowizji, przy 
pożyczkach zaś, zabrzpiecznnych zastawem (oszaco­
wanie, składowe, asekuracja i t. p.), w rzeczywistej 
wysokości tych kosztów.

Umowy o pożyczki pienkżnc, zawarte przed 
dniem 1 lipca b. r ,  w których wymówiono korzyści 
m ątkowe ponad normę, przewidzianą powy -ej, nie 
zostały pobrano ; rzed dniem wejścia w życie oma­
wianego rozporządzenia, ulegają wykonaniu w ten

sposób, iż korzyści majątkowe mogą być pobrane 
w umówionej wysokości za czas do najbliższego 
terminu płatności tych korzyści, nie dłuższy jednak, 
niż za okres 6-tygodniowy od dnia wejścia w ży­
cie omawianego rozporządzenia.

D ara ina  pomoc dla bezrobotnych
(b) Rada ministr iw uchwaliła na ostataiem po­

siedzeniu następujące zasady orgauizreji doraźnej 
pomocy dla Dezrobotnych:

Akcja doraźna pomocy dla bazrobelny ih prowa­
dzona jest z funduszu budżetowego ministerstwa 
pracy i opieki społecznej w miejscowościach, co do 
których zadecyduje Eada ministrów na wniosek 
ministra pracy i opieki społecznej,

Pomoc okazywana będzie przez wypłatę zasiłków 
pieniężnych, które wynoszą: dra robotnika samotnego 
2 0  prcc.; dla obarczonego rodziną złożoną z 1 — 2 
osób 25  proc,, z 3 — 5 osób 30  proc., z więcej niż 
5 osób 35 proc. zarobku będącego podstawą do 
obliczania zasiłków. Za podstawę do obliczania za­
siłków przyjmuje się ostatnio wypłacony robotni­
kom zarobek, z tem jednakże zastrzeżeniem, że 
najniższą normą, stanowiącą tę podstawę, je st 5 
złotych. Zas'łki pieniężne, przewidziana uchwałą 
niniejszą, mogą być pobierane przez bezrobotnego 
najwyżej przez 13  tygodni w ciągu roku.

Fundusze potrzebne na prowadzenie akcji pomocy 
asyg.iowane będą przez ministra pracy i opieki 
społecznej na wniosek odnośnych gmin,

■kwalifikowanie do pomocy i wypłatę zasiłków, 
bezrobotnych wykonywać będą zarządy gmiD.

nashilaty w sprawie przesilenia 
w  przemyśla naftowym

Dnia 17  lipca b. r. deputacya przemysłowców 
naftowych pod przewodnictwem sen. Długosza i przy 
udziale posła Ludwika Dunina b_,ła przyjęta przez 
ministra przom. i handlu Iiiedroma w obecności 
dyr. dep. Świętochowskiego i nacz, wydz. nafto­
wego Bartoszewicza. Przemysłowcy przedstawili 
ciężkie położenie przemysłu naftowego, grożące 
zatrzymaniem ruchu wiertniczego, a co zatem idzie 
z ca -z ią  redukcją robotników i Jalszem zwiększe­
niem bezrobotnych, która jnż dziś je s t znaczną. 
Celem złagodzenia kryzysu panującego w przemyśle 
naftowym przemysłowcy prosili o wydanie zarzą­
dzeń w następujących sprawach:

1) rzedlużen e kredytu na opłaty konsumpcyjne 
do 6 miesięcy zamiast obecnego kredytu 6 tygodnio­
wego.

2 ) Przedłożenie kredytu frachtowego do 4  ty­
godni, zaś dla przewozu do Gdańska do 3 mie­
sięcy.

3) Zniżenia taryfy eksportu do Gdańska dla pro­
duktów naftowych a specjalnie d!a nafty i olejów 
wrzecionowych.

4 ) Zniesienie wielokrotne podatku obrotowego.
5) Zwiększenie kredytów towarowych w insty­

tucjach bankowych. _
M inister przemysłu i banlln  powyższe postulat 

przemysłu naftowego przyjął życzliwie do wiado­
mości i ob.ecał po rozpatrzeniu ich przedłożyć mi­
nisterstwu Bkarbu i min. kolei żelaznych do życzli­
wego rozpatrzenia i  ewentualnego uwzględnienia.

Upadłość w Pc!sg8 w zrosła lOO-krotnie
W ,, Wiadomościach Statystycznych" zostały opubli­

kowane dane, dotyczące upadłości, ogłoszonych 
w Polsce w 1 9 2 2  i 1 9 2 3  r.

Liczba upadłości w okresie in flacji nrzedstawia 
się znikomo.

W 1 922  r. upadłości ogłoszono ogółem 15, z czego 
10 przypada na okres względnej stabilizacji marki 
polskiej w pierwszym półroczu i 5 na drugie pół­
rocze. Upa ilości dotyczą 8 iirm pojedyńczych han- 
hlowycb i 2 przemysłowych, 2 spółek z ograni­
czoną odpowiedzialnością handlowych i 1 przemy­
słowej, 1 spółdzielni kredytowej i 1 spółki firmo­
wej handlowej.

W  1 9 2 3  r. upadłości było zaledwie 6 i to: 2 
firmy pojedyncze handlowe, jedna przemysłowa, 
2 spółki z ogr. odp. i jedna kredytowa.

Niestety, w ciągu bieżącego roku liczba upadłości 
wzrosła stokrotnie.

Kronika ekonnirJczna
(b) PROJEKT USTAW Y 0  KARACH ZA ZWLOKĘ

i odsetkach za odrocztnio zapłaty podatków bezpo­
średnich i należytości stemplowych, oraz o kosztach 
egzekucji przeszedł przez Sejm. IV art. 2 gira ko­
m isja oznaczyła karę od zaległości w podatkach 
gruutowych ua 1 proc. m:esięcznie, a od wszyst­
kich innych 2 proc. miesięcznie. Na życzenie p. 
premjera i po porozumieniu się z Klubami spra­
wozdawca wniósł o podwyższenie te j stawki 2 proc.

WESOŁE LISfY DYPLOM A IY
K artk i z w czorajszej przeszłości.

Przepisał 
H e n r y k  J o s s o .

X III.
Moi mili Polaczkowie 1 

Ujazdowski, zwany powszechnie hrabią, i Po- 
meranz Trembowelski, bąkający coraz częściej o swo- 
jem baronostwie, urządzili sobie wspaniałe biuro 
w lokalu przy pierwszorzędnej ulicy. Trzy pokoje, 
dwaj urzędnicy, trzy panny przy maszynach do pi­
sania, kasa ogn!otrwala, biurka i szafy amerykań­
skie, dywany, obrazy, zwierciadła —  oto żywy 
i martwy inwentarz tego biura,

—  Urządzamy wszystko po polska, więc w nie­
dzielę odbędzie się poświęcenie naszego lokalu 
zbożnej pracy — rzekł do mnie Ujazdowski.

Rzeczywiście w niedzielę odbyło się wielce uro­
czyste poświęcenie lokalu zbożnej pracy. Zaproszeni 
goście przybyli bardzo licznie w uroczystych stro­
jach i z uroezystemi minami. Jedni zachowywali 
się bardzo nabożnie, drudzy podejrzywali, że U jaz­
dowski i Pomeranz biorą ich trochę na kawał. Ale 
wszyscy odegrali komedję bardzo przyzwoicie, pod­
dając się woli zręcznych reżyserów.

P rzed staw iciel prasy pilnie notowa!i, fotograf 
pracował zawzięcie. W  ten sposób wszyscy zasłu­
żyli sobie rzetelnie na ucztę, która b jłu  rzeczy­
wiście koroną dzieła. Jedzono, ] ito i przemawiano 
rzęsiście. Widocznie głowy i żołądki zagraniczne 
reagują na alkohol i na jedzenie tak samo, jak 
głowy i żołądki polskie. Gdy ku końcowi uczty

na 4  proc. Projekt ustawy z taką poprawką spra­
wozdawcy przyjęto w drugiem szytemu.

(b) INWESTYCJE KOLEJOWE. Bezdeficytowa
gospodarka wraz z zasiłkiem, otrzymanym ze 
skarbu państwa, w wysokości 4 0  miljonów z}, na 
kapitał obrotowy oraz 28  3 milj. zł. na inw estycje, 
pozwoliła P. K. P. przeznaczyć znaczne kwoty na 
inwestycje. Inwestycjo te w ciągu pierwszych 6-ciu 
miesięcy r. b. kosztowały 3 9 ‘4  miljonów. zł. Prze­
znaczenie tak znacznej kwoty na budowę nowych 
lin ij i tabor zwiększy poważnie zdolność przewo­
zową kolei i przyczyni się do ułatwienia stosunsów 
gospodarczych kraju.

(b) FOGON 7A  KREDYTEM ZAGRANICZNYM  
ZE STRONY FOLSK.-CH BANKIERÓW I PRZE  
fóYSLOWCOW doprowadza na zagranicznych ryn­
kach pieniężnych do wysoce niepożądanego objawu. 
Reflektanei polscy, -leytnjąc się nawzajem, podno­
szą temsamem stopę procentową, brak rozsądnej 
i celowej koordynacji te j akcji sprawia, że w Lon­
dyn^, Brukseli i Paryżu wyzyskują ii-y tację  ka­
pitaliści, dając pien:ądze na bardzo wygórowany 
procent.

KOMISARZE RZĄDOWI PR?Y BANKACH PRY­
WATNYCH. Z Warszawy donoszą: W  konsekwencji 
r alizowania programu sanacyjnego, prem jtr Grabski 
ustanowił komisarzy rządowych przy kilkunastu 
bankach prywatnych.

FRZYGOTOWAWA DO WPROWADZENIA NO
$EG0 CZASU PRACY NA I w  SLĄ3KU
W  zw iązku z rozporządzeniem mimstra fracy  i opieki 
spolecznoi o przedłużemu czasu pracy w hutach 
górnośląskich oraz w związku z interwencją komi­
sarza domobilizacyjnegę, pracodawcy cofnęli zapo­
wiedziany lokaut i ogłosili we wszystkich przedsię- 
bioisiwach następującą odezwę:

Rząd wydał rozporządzenie, w myśl k !órego dla 
hut żelaza, ołowiu i ej nkn na Górnym Śląsku może 
hyc zaprowadzone przedłużenie czasu pracy, gdyż 
komisja rządowa w swojej opinji o położeniu górno­
śląskiego przemysłu uznała za konieczne zwiększenie 
czasu pracy. Utrzymujemy nadal, że warunki co dc 
czasu pracy, wymienione w naszej odezwie z dnia 
26 czerwaca b. r., zgodne są ze wzmiankowanem 
wyżej rozporządzeniem rządu. Ażeby módz przygo­
tować nasze zakłady do nowego czasu pracy, ko­
nieczne jest wstrzymanie w tym celu ruchu w przed- 
sięoiorstwach począwszy od dnia 19 lipca do dnia 
21 lipca wiącznio.

OBNIŻENIE TARYFY PRZEWOZOWEJ NAMAKĘ
I CHLEB. W  Dzienniku Ustaw okazało się rozpo­
rządzenie ministerstwa koiei w sprawie obniżenia 
taryfy przewozowej na mąkę i chleb.

ANKIETA #  SPRAW IE JEDNOLITEJ USTAWY  
PRZEMYSŁOWEJ. Dnia 19 b. m. odbyła się aD- 
kieta w ministerstwie przemysłu i handlu w spra­
wie jednolitej dla całego pań3twa ustawy przemy­
słowej. W  ankiecie wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich instytucyj gospodarczych i rzemieślni­
czych całego państwa, przedstawiciele rzemiosł ze 
wszystkich dzielnic zgłosili jednom yślni swe dezy­
deraty, podkreślające konieczność wyodrębnienia 
ustawodastr a rzemieślniczego z ogólnej ustawy 
przemysłowej.

ZM IANA W USTAW IE 0  MONOPOLU SPIRY­
TUSOWYM. W  nielada kłopocie znalazła się se­
nacka podkomisja, rozpatrująca uchwah-ną pized 
kilku dniami przez Sejm ustawę o monopolu spiry­
tusowym. Stwierdzono m.anowicie, że jeden z ar- 
tyku'ów te j ustawy wyraźnie poleca, aby nazwa 
wódki, wymieniana na etykiecie, odpowiadała 
istotnej zawartości butelki. Chodzi tu naturalnte 
o to, aby „wiśniówka" była zrobiona rzeczywiście 
z wiśni, a „pomarańczówka" z pomarańczy i t. d. 
Wysunięto jednak w podkomisji senackiej uwagę 
zupełnie słuszną, z czego w takim razie muszą 
być na przyszłość wyrabiane wódki, noszące nazwy 
w rodzaju: „szpagatówka", „kontuszówka" i t. p. 
Z przepisów ustawy wynikałoby, że byłaby to na­
lewka —  z moczonego w spirytusie szpagatu lub 
starego kontusza. Aby nie dopuścić do czegoś po­
dobnego, podkomisja senacka —  nie znajdując in­
nego wyjścia z sytuacji —  uchwaliła odnośny ar­
tykuł ustawy skreślić całkowicie. Tak więc, dzięki 
przezorności senatorów, unikniemy zagrażającej 
nam konieczności wyrzeczenia się ulubionych na- 
1© wofe

(b) DWIE NOWE FABRYKI PLATOWCOW  
W PCLSCE w’ rótce mają być uruchomione. Ener­
gicznie postępuje naprzód oudowa francusao-polskicb 
zakładów samochodowych i lotniczych w Okęciu 
pod W arszawą. Główne budowle tych zakładów 
będą ukończone w jesieni roku bieżącego. Zakłady 
francusko-polskie będą łączyły fabrykację motorów

Ujazdowski wygłosił małą prelekcję o toaś:ie „ko 
chajmy się", goście w lot pojęli, o co chodzi, wy 
pili kielichy do dna i całowaii się z dubeltówki. 
Był to triumf kultury polskiej.

Nazajutrz dzienniki miejscowe umieściły obszerne 
opfsy te j uroczystości, a w następną niedz: iłę ty­
godniki uczyniły to samo, dodając iotograficzne 
zdjęcia, Fomeranz puścił w obieg widokówki z temi 
zdjęciami, twierdząc, że w ten sposób odbije część 
kosztów. Oczywiście całą pakę te j bibuły wysiał 
Ujazdowski do Warszawy na użyt k prasy polskiej, 
tak czułej na każdy szczebiot zagraniczny.

Pomeranz zasię gospodarował w najlepsze na 
dworcu kolei, gdzie znał już wszystkich i wszędzie 
miał wolny wstęp. Organizował drugi transport 
pięciu wagonów z żywnością dla Polski.

—  Te wagony to ja  będę sam eskortować —  
odezwał się do mnie Pomeranz z n Iną wodza na­
czelnego.

—  Dlaczego ?
—  Bc tam z wierzchu jest czekolada i kakao 

i mleko kondenso ane, ale pod spodem są perfumy, 
pończochy jeawabne, koronki... Trzeba tak robić, 
ażeby na granicy nie zaglądali tam urzędnicy cłow..

—  Spojizyj na Pomeianza —  zauważył Ujaz­
dowski z przedziwnie dobroduszną złośliwością. —  
Oto prawdziwy typ Hnowera polskiego. x

—  Nu, w Po'sce co drugi człowiek, to Hoover — 
odciął się Pomeranz.

W oznaczonym dniu transport „żywności" odje­
chał do Polski pod osobistą eskortą Pomeranzs, 
który na odjezdnem zdradzał silny nitp -kój. U jaz­
dowski równie był niespokojny i dawał coraz to 
nowe rady Pomeratizowi.

—  Jakby się zrobiła klapa, to telegrafuj —

lotniczych na potrzeby awiaaji z fabrykacją samo­
chodów.

W YSTAW A PRZEM YSŁU AU 10K 33ILO .'v ’EG0
\i BERLINIE. W  czasie od 26  września do 5 
października b. r. odbywać się będzie w Berlinie 
wystawa przemysłu automobilowego. Bliższych wy­
jaśnień udziela Związek państwowy przemysłu 
entomobilowego (Reicbsverband der Automobil- 
Industric) w Berlinie (Unter den Linden 1 9 -13 ).

E e  g p o r i n
MAKKABI —  K. S. P0DG 3R7E 0 : 0

Zawody tych drużyn, przerwane wskutek bójek 
między graczami i publicznością, dokończone zostały 
onegdaj na boisku Jutrzenki. Wstęp dia pnbliczno- 
ś u był zamknięty, to też tłumy fanatyc. n/ch zwo­
lenników obu drużyn otoczyły park sportowy, nie- 
cierpliwio oczekując wyniku. Gra była nieinteresu- 
jąeą i ospałą. Podgórze dążyło za wszelką cenę do 
uzyskania punktu decydującego i grało ofensywnie, 
mając przewagę do końca, podczas gdy Makkabi 
broniła się ciągła autami, by zywkać na czasie 
i osiągnęła pożadany dla siebie efekt, gdyż zawody 
zakończyły się remisowo 0 : 0.

W skutek tego wyniku utrzymała się Makkabi na 
pierwszem miejscu w swojej grupie i dochodzi do 
rozgrywek f  nnłowych z mistrzami innych grup 
klasy B , z któremi wa'czyć będzie o mie-aco w kia 
sie A na rok następny.

Jutrzen.ta II —  Spsrta  2:1. 
Jutrzenka li! —  Olsza III o mistrzowstwo klasy C 

1:0.
Katowice. (PA T.) Zawody w piłkę nożna miedzy 

Klubem sportowym  w  Mor. C 3iraw ie  a kato­
wickim klubem Djana zakończyły się wynikiem 0 :0 .

Zawody w piłkę nożną między drużyną Kato 
w icką F. C. I. a śląskim klubem Sportklub ze 
Zaborza zaaonezyły się wynikiem 3 :0  (1 :0 )  dla 
F. 0 . I. U-

Włarszawa. (PA T.) W czorajsze zawody w piłkę 
nożną między wiedeńskimi Am ateuro a Polonią  
warszawską należały do najciekawszych w sezonie. 
Pauza zastaje 511 dla Am atorów. Po panze 
tempo wzmaga się. Gracze Polonji podnieceni okrzy­
kami publiczności grają w zawrotnem tempie. 
Ostatnia 8 bramka strzelona była w ciemnościach. 
W ynik 8 :3  dla Amatorów.

W arszawa. (PAT.) Wczorajszo zawody w piłkę 
nożną między W&ckor (Wiedeń) a Lfigją zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 1 :1 .

Wiliio. (PA T.) W czoraj odbyły się zawody w piłkę 
nożną między ŁYlIją a Makkabi i dały wynik 3 :2  
na rzecz W ilji.

LWÓW. (PA T.) W czorajsze zawody w piłkę nożną 
miedzy Pogonią a Polonią (Przemyśl) dały wynik 
1:1 (IG).

W czorajsze zawody w piłkę nożną między Rapid 
(Wiedeń) a rlasmon&ą dały wynik 7 :2  ( 3 :0 )  dla 
Rapid.

RAPIP (W iedeń) W KRAKOWIE
W e wtorek, dnia 2 2  b. m. rozegia W isła zawody 

z Rap!dem. Będzie to jedno z najoardziej intere­
sujących spotkań, ponieważ Rapid reprezentuje 
elitę footballu wiedeńskiego. Są to prawdziwi 
wirtuozi w oponowaniu piłki, Dosiadający niewy­
czerpany zapas pięknych pociągnięć kombinacyjnych, 
a przytem i umiejętność strzelania z każdej, choćby 
najtrudniejszej pozycji. Rapid je s t  drużyną typowo 
ofenzywną, której najlepszą częścią jest atak, zna­
komicie wspierany przez fenomenalnego Brandstiittcta 
grającego na środku pomocy.

i ■ i i  ■ i i .i 1 ■■ i -

0 udoskonalenie urzędowania
Pod przowodniotwem nadzwyczajnego komisarza 

oszczędnościowego wojewody Mosaalewskiego zebrał 
się w dniu 1.8 b. m. sąd konkursowy w sprawie 
oceny nadesłanych prac w dz;edz!nie udoskonalenia 
systemu urzędowania i rachnnkowośei w urzędach 
państwowych. Nadesłano pras 2 95 , z których 207  
odnosi się do trybu i  systemu urzędowania oraz 
manipulacji kancelaryjnej, a 8 8  dotyczy uproszcze­
nia systemu rachunkowości i kasowości. Sąd ukon­
stytuował się w następującym składzie:: przewodni­
czący dr Ignacy W einfeld, były wiceminister skarou 
i  dyrektor Izby skarbowej we Lwowie, członkowie: 
Ja n  Balll, naczelnik wydziału N. I.  K. P., Roman 
Czaudem a, dyr. dep. min. skarbu, Stefan Se8 0 r 0 - 
Wicz, nacz. wydz. min. spraw -vewn., Karol K irt, 
nacz. min. sprawiedliwości i Bronisław Legieźyń- 
8ki, starszy referent prezydjum Rady ministrów.

Sąd postanowił rozpatrywać w 2 komisjach mia­

no wił Ujazdowski. —  Trzeba będzie urządzić ra­
tunek.

—  A jak  przymkną, to co ? — pytał Pomeranz.
—  To już twoja głowa —  odparł Ujazdowski —  

Albo teleerafujesz, albo siedzisz w areszcie, a trans­
port wezmą djabli.

—  Nie trzeba gadać tak paskudnie —  mówit 
Pomeranz nieco płaczliwie. —  Niech djabl.i wezmą 
urząd cłowy.

Pociąg ruszył i zabrał polskiig) Iloorera z ta­
jemniczą żywnością. Ujazdowski zabrał mnie do 
samochodu i zawiózł do hotelu na objad. Mówił 
mało i jad! z roztargnieniem. Z pewnością nie 
wiedział, czy miał na talerzu pieczeń c ie 1?*^. czy 
wieprzową.

—  Pomeranz jest spryciarz, ale między „kanar­
kami" są także spryciarze —  rz&kł sam do siebie.

—  Tylko bez pesymizmu —  powiadam, ażeńy 
go uspokoić.

—  Gdyby to był dziesiąty traisport, niechby 
skonfiskowali, a Pomeranza przymknęli, miljony by­
łyby inż ua czysto w kieszeni —  odparł U jaz­
dowski. —  Aie dragi transport to dopiero początek.

—  Pomeranz da sobie radę.
—  I  ja  na to liczę —  dorzucił Ujazdowski. —  

Na nic innego n'e moż.ra liczyć, bo to taki in te­
res, że na m3zę dać nie można.

Zabrałem do siebie Ujazdowskiego na czarną 
kawę, po której obaj urządziliśmy dizemkę. Tym­
czasem Pi m rańz jedzie do Polski. Posyłam Wygi 
przez niegś tytoń, cygara i papierosy, co je s t n a j­
lepszym dowodem, jak  o W as pamięta

nowicie 1-szej pod przewodnictwem naczelnika wy­
działu Jan a  Balda w zakresie rachunkowości i ka­
sowości i w 2-giej pod przewodnictwem naczelnika 
wydziała min. spraw wewn. Seserowicza, dotyczą­
cych udoskonalenia trybu i systemu urzędowania 
oraz m anipulaejj kancelaryjnych. Kon. sje  te -pra­
cować będą w składzie conajmniej 5 członków/Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi w ciągn miesiąca paź­
dziernika b. r. W yniki prac konkursowych zostaną 
zakomunikowane państwowej Radzie oszczędnościo­
wej w celu zużytkowania.

Tydzień strażacki
Sjstem atyctna walka o rozwieimożnioną w Polsce 

klęskę ogniową po wsiach i miasteczkach spoczywa 
na barkach niemal wyłącznie obywatelskich orga- 
nizacyj —  ochotniczych straży pożarnych w liczbie 
287 4  placówek bezinteresownej służby publicznej, 
jeduoczącej pod swemi sztandarami z górą 100.00C 
obywateli uszeiegowanych.

Gdy w Czechach przypada jedna straż na 110C 
mieszkańców oraz 8 1/2 kim. kw. przestrzeni, w Ba- 
warji zaś na 1 0 0 0  ludności i 10  kim. kw., tc 
w Pokce dzięki stuletniemu zaniedbaniu ze strony 
władz zaborczych stan obrony przeciwpożarowej 
przedstawia się n.,der ujemnie, bowiem przypads 
u nas je in a  straż na 9 9 3 0  mieszkańców i 13^ 
kim. kw. obszaru. Nad to z braku samowiedzy go­
spodarczej ogół szerszy nie przejawia wytężone 
akcji w kierunku tworzenia nowych placówek samo 
pomocy obywatelskiej, któremi są ochotnicze straże 
pożarne. To też Główny Związek Straży, celem 
uświadomienia ogółu o potrzebie planowo organizo­
wanej obrony przeciwpożarowej, uzyskał u włada 
zezwolenia na urządzenie tygodnia strażackiegc 
w całem państwie w dacie 10  do 1 8  sierpnia b. r 
Szereg popisów ćwiczebnych istniejących staży ochot- 
nic-ąych, poiączony z pogadankami, referatami i po­
glądową akcję ratowniczą obok rozpowszechnieni? 
wydanej z okazji tygodnia strażackiego jednodniówki 
i plakatu przyczyni się do popularyzacji potrzeb 
zadań i ustroju straży ochotniczych. W reszcie nrzą 
dzaiiy na prowincji tydzień strażacki, zakończony 
zestame w Warszawie licznie się zapowiadającyn 
ogólno-państwowym Zjazdem delegatów straży łącz 
n.e z przedstawicielami samorządów powiatowych 
i miejskich.

Trzydniowy Zjazd ten odbędzie się w gmachu 
Politechniki warszawskiej podłng szczegółowego pro­
gramu, opracowanego przez Radę naczelną głów­
nego Związku straży pożarnych. —  Bliższych in- 
formacyj o Zjeździe i Tygodnia strażackim udzieli 
interesowanym biuro prezydium gł. Związku (aleje 
Jcrozolim saie 41 , telaf. 84 -3 0 , 78-48).

Polak —  uratow ał Paryż
Z uowodu dyskusji ua temat, kto odkrył dz'ało 

dale! onośne, ostrzeliw rjące Paryż donoti „Dzionnik 
Poznański". Że, gdy padły tylko pierwsze strzały 
na Paryż, francuskie ministerstwo wojny rozesiało 
natychmiast do wszystkich obozów jeńców depesze 
z zapytaniem, czy niema tam jakiego jeńca, któ­
ryby mógł dać pewne informacje.

Jen iec taki się znalazł. W  obozie jeńców — Po 
laków w Lo Puy en Yelay (dep. Haute-Loire) byi 
jeniec, niedawno wzięty do niewoli, arty lerzysta  
niem iecki. Należał on do oddziału, który robił 
podkłady i montował działo.

Nazwiska owego jeńca informator „Dziennika 
Poznańskiego" nie pamięta, był jednak obecny przy 
„interrogatoiro" na którem czynił on swojo zeznania.
Natomiast przypomina on sobia dokładnie na­
zwisko tfumacza, k tóry  owego Polaka indago­
w ał, a później mu tow arzyszyt do Paryża, do 
m inisterstw a wojny. Tłumacz ten nazywał się 
Aubry i był sierżantem. 

Jeszcze tego samego dnia wieczorem jeniec UW 
w yjechał do Paryża, a stąd na odcinek Lann.
Na podstaw ie jego  danych p ozy cja  tej D aterji zo- 
s ta ła  ustalona p rzez lotników i do słowa przyszła  
ciężka a rty le rja  francuska.

Jeniec ów, otrzymał 5 0 0  franków gratyfikacji 
i został zwolniony z obozu jeńców i zaciągnął silj 
potem dc arm jl gen. H allera

Polak ten dotąd jest nieznany. Może nie żyje. 
Może tajem nica jego wielkiej zasługi około urato­
wania stolicy Francji poszła z n :m do grobu.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

■^ym -irz-tap icer. z p ócci niaiai, 
nk poszuiujf posady stałej lub se­
zonowej. Ł ikawe zgłoszenia: L. 
Makowski, Kraków, ul. F  orjatwka 
L. 31. 11,39

m aszyn a do pisania, 
now oczesna w założe­
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w rd •/.modemizowa- 
nyclw  s ta ry c h  typów

M

a
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F & E T IE P IA F Y
P IA U IN A

F iS f f & J M O N J S
Olbrzymi wybór od najtańszych, 
s, rzedei na raty. — Skład forte­
pianów Heleny S s n o la r s k ie j,  
ul. Szewska u, I p. 10J8

¥  T Y Ł H I O  V
•  póki zapas s taresy  9
KOSZULE zefirowe z 2-nia kołnie­

rzami po zł. 8-J-9 sprzełaje

WBNMANN, ulica Starowiślna L. 6.
991

W E Z W A Ć .
PodpijsiP likwiuatoron e Spół­

dzielni Konsumu Obywatelskiego, 
Stu>v. zarej. z ogr. odp. w Oświę­
cimia. ntosowuio do postanowienia 
art. 76 i fcO ustawy z dnia 29 
października 1920, Nr 111, ogła- 
s u ją ,  że Wafne Zgromadzenie 
uchwaliło rozwiązanie Spółdzielni 
i w zyw iją wszystkich, roszczących 
sob e jakie/ciwiek pretensjo do 
powyższej Spółdzielni, aby zgłosili 
swe roszczenia do roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia. io l4  

Jones SsietssI Solinjjer. 
S a m u e l W e in b e rg e r .

Lm l A I s :
z kapitałem 15.000 do 20.000 dolarów poszukiwany do dobrego 
przedsiębiorstwa. Artykuł pierwszej potrzeby dobrze poprowadzony. 
Kiorujące stanowisko, decydujący wpływ i  minimum oprocento­
wania zapewnione.' Ratalne wpłaty możliwe. Tylkc poważno 
i realno zgłoszenia poi „Ł. S I."  do Administracji „N. Reformy".
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Cltwoąkam] Drukarni Literackiej n  Krakowie, ulica Jaeicilunska L- 10, Rządca drukarni; L , K. Górski.


